
er 86. Kraków, 17 Kwietnia — Wtorek. Rok 1883.
C z a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

c<cztą w państwie Austryackiem ...............................................
c n „ Niemieckiem . . . . . . . . . . .
4, ” Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

onycn państw należących do związku pocztowego . . .
^  si‘‘ <>,ko od *8°, d» ostatniego dnia w miesiącu. — Listy

\ , l ^ L L ? J n 2y  Plem§żne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
mmlstracyi ozasił w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — L istów  niefrankgjxanych  nic przyjmuje się

na ca ły  rok na k w arta ł na  1 miesiąc:.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c..
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
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nie zwraca się

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w IŁraUowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — Ogło­
szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw­
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. — N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— Dołączenia do „Czasu" (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać prze­
kazem pocztowym.— Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" 
m głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L 4 : w Paryżu wyłącznie p. Adam, 

,ue Olómenf: i -  fnrenmnerate n. Wincenty Raczkowski, Faubourff Poissonióro 33V w HViednlu DO.
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traków 10 kwietnia.

Przegląd Polityczny.
_ Obie Izby deputowanych odbyły w sobotę po- 

|  siedzenia. W  Izbie wyższej znów przebieg był 
Zupełnie spokojny, nic nie zamąciło obrad. Zu- 
ipełnie przeciwny obraz przedstawiała Izba depu­
towanych, w której, jak  wiadomo, rozpoczęły się 
narady ,nad nowellą szkolną. W alka zawrzała na 
dobre. Lewica, jak  od kilku miesięcy zwykłemi 
swojemi sposobami wywoływała ruch i agitacyę 
między ludnością, przeciw nowelli, tak onegdaj 
wystąpiła przez swoich mówców ze zwykłemi, ani 
na jotę niezmienionemi argumentami, z jakiemi 
przy każdej sposobności występuje, ilekroć chodzi 
0 °Pozycyę. To też honor pierwszego dnia walki 
ratowała prawica, imieniem której przemawiali 
dep. Rieger i hr. Clam; szczególnie mowa tego 
ostatniego była świetną, argumentami niezbitemi 
a z powagą i spokojem wypowiedzianemi, odpie­
ra ł on skutecznie zarzuty przeciwników. Po mowie 
hr. Clama przerwano posiedzenie; dziś dalszy ciąg 
dyskusyi ogólnej. Presse tw ierdzi, że pierwszy 
zabierze głos minister oświaty, poczem dyskusya 
ogolna zostanie zamkniętą. Jutro przemawialiby 
w takim razie mówcy jeneralni i obaj sprawo­
zdawcy , a we środę rozpoczęłaby się dyskusya 
szczegółowa, do której zapisał się już cały sze­
reg mówców z lewicy.

Tribune donosi, że dochodzenie w sprawie Ka 
minskiego nie dostarczyło materyału do śledztwa 
karnego przeciw komukolwiek, dlatego śledztwo 
to zaniechanem zostanie.

Fremdenblatlowi doniesiono z Pesztu, że w spra­
wie reformy podatku od spirytusu nastąpiło mię­
dzy ministrem Drem Dunajewskim a ministrem 
hr. Szaparym porozumienie w tym duchu, że ob­
rady nad reformą m ają być odroczone do jesieni, 
nowy zaś podatek ma wejść w życie dopiero we 
wrześniu 1884 r. Z wyjątkiem ministra Dunajew­
skiego, hr. Szapary nie naradzał się w W iedniu 
z żadnym innym ministrem. Nie poruszono także 
sprawy budowy kolei żelaznej Stryj - Munkacz, 
gdyż przed wykończeniem planów rząd nie może 
uczynić nic w tej kwestyi.

(Na sobotniem posiedzeniu Sejmu węgierskiego, 
minister T i s z a  odpowiedział na interpelacyę de­
putowanego Helfyego w sprawie potrójnego przy­
mierza. Mowa prezesa węgierskiego gabinetu, uło­
żona naturalnie w porozumieniu z ministrem spraw 
zagranicznych, nie zupełnie odpowiedziała ogól­
nym oczekiwaniom opinii publicznej: nie jest ona 
ani dosyć jasna, ani dość kategoryczna i nie rzuca 
nowego na położenie światła; a brak ten tem 
dotkliwiej czuć się d a je , że mowa p. Tiszy zo­
stała wygłoszona. już po enuncyacyach p. Man- 
ciniego, które pod względem stanowczości nie 
pozostawiły nic do życzenia. Mowę p. Tiszy po­
dajemy poniżej w dosłownem tłómaczeniu.

W  końcu przeszłego tygodnia obiegały w Ber­
linie^ dwie przeciwne sobie wieści: jedna z nich 
głosiła, że na żądanie Bismarka Cesarz upowa­
żnił ministerstwo do zajęcia się wnioskiem, dozwa­
lającym duchownym udzielania Sakramentów i 
odprawiania mszy,— druga zaś, że układy z Rzy­
mem są bliskie zerwania. W ieści te rozpuszczone 
b y ły  widocznie tendencyjnie. W łonie stronnictwa

centrum m ają być obudzone nadzieje i obawy, 
które znów wpłynąć m ają na stanow isko, jakie 
zająć mu wypadnie wobec kwestyi poruszonej orę 
dziem cesarskiem.

Książę Bismark używa nader silnych, powie 
dzielibyśmy, prawie ryzykownie silnych środków 
aby obrady nad budżetem na r. 1884/85 wpro 
wadzić zaraz na porządek dzienny. W  sobotę oc 
czytanem zostało w parlamencie orędzie cesarskie 
w którem monarcha ten wskazując na swój wiek 
podeszły, wyraża życzenie, aby za życia jego je  
szcze można przynieść takie ulgi klasom robo 
czym, któreby dążnościom socyalistycznym zapo 
biegły. Żeby więc temu upragnionemu przezeń 
dziełu można poświęcić całą sesyę jesienną par 
lamentu, cesarz wzywa parlament, aby teraz za 
raz zajął się budżetem na rok 1884/85, a nie 
odkładał obrad nad nim do jesieni.

Orędzie to odczytanem zostało zupełnie nie­
spodzianie. Zaraz po odczytaniu go zerwał się 
dep. Richter i żądał, by się parlam ent bezzwło­
cznie przeciw temu niekonstytucyjnemu zamiaro­
wi przedłożenia budżetu przed czasem oświad­
czył. W indthorst wstrzymał ten zapęd, wyjaśnia­
jąc, że Izba wtenczas dopiero będzie mogła po­
wziąć stanowczą decyzyę, gdy wniosek rządowy 
przedłożonym jej zostanie.

Z Konstantynopola piszą do Pol. Corr., że nie 
nastąpiło jeszcze porozumienie między mocarstwa­
mi w sprawie nominacyi gubernatora Libanu. 
Pełnomocnicy: rosyjski i angielski, oczekują je ­
szcze ciągle na informacye swych rządów, które 
nie życzą sobie nominacyi Bib Dody. Francya 
zaś sprzeciwia się przedłużeniu władzy dotyclr 
czasowego gubernatora Rustem a baszy.

KORESPONDENCYA „CZASU.11

L w ó w  15 kwietnia.

(§§) Jak  się pokazuje, trzeba peryodycznie pro­
sić pp. korespondentów ze Lwowa d o ’pism war­
szawskich, aby nie zapełniali listów swoich fał- 
szywemi lub co najmniej niedokładnemu informa- 
cyami. Jeżeli chodzi o sprawę lokalną, małej 
wagi, to można darować takie uchybienie, ale nie 
godzi się ignorancyą lub bezmyślnem powtarza­
niem bajek wprowadzać w błąd publiczność Kró­
lestwa z krzywdą dla Galicyi. W  tej chwili n. p. 
jeden z korespondentów, pam iętający o swoim 
dyplomie doktorskim tak dalece, że nawet pod 
torespondencyami efemerycznemi podpisuje się 

Dr (itd.), wyrządził krzywdę ważnej sprawie kra­
jowej właśnie w porze, gdy ona potrzebuje i rze­
czywiście doznaje wszechstronnego poparcia. P o ­
nieważ wykluczam złą intencyę, więc nie wymie­
niam, ani dziennika współwinnego, ani korespon­
denta, do którego skierowana jest ta  uwaga. 
Zamiast szczegółowo polemizować, co wobec ja ­
skrawości fałszywych dat jest zbyteczne, przyto­
czę tylko inkryminowany ustęp korespondencyi 
ze znakami zapytania przy każdym nieprawdzi­
wym szczególe:

„Trzecią spra-wą — pisze ów Dr (itd.) ze Lwowa— 
opinię w wysokim stopniu zajmującą jest rozpi­
sana przez W ydział krajowy subskrypcya na listy 
zastawne (??) nowo utworzonego Banku krajowe­

go. Dotychczas sprawa ta idzie oporem (?). Jak  
wiem z wszelką pewnością (!!_) z całej (?) Austryi 
nadeszła dotychczas tylko jedna (?) oferta na
50.000 złr. (?) pomimo, iż W ydział krajowy od­
niósł się do wszystkich (?) instytucyj finansowych 
i pomimo, że majątek kraju całego stanowi dla 
tych listów (?) pokrycie Nasze zaś instytucye sta­
nęły oporem (?) i nie chcą (?) wspierać (?) nowe­
go rywala, a najzasobniejsza z zakładów finanso 
wych Kasa oszczędności odmówiła (?) swego udzia­
łu (?) z niechęci (?) do szefa Banku krajowego 
mecenasa W rotnowskiego, za znany jego do mi 
nistra handlu (?) wystosowany memoryał prze­
ciw (?) wszystkim galicyjskim (?) Kasom oszczę­
dności. Dotychczas jedna tylko (?) instytucya, a jest 
nią bank hipoteczny, (?) ofiarowała pożyczkę (?) 
w sumie jednego miliona (więc już nie 50.000 
jak  wyżej !!), ale cóż, kiedy tylko na półroczny (?!'i 
termin. Tak więc Bank nasz nie pod szczególne- 
mi rozpoczyna swój żywot wróżbami.11

Szanowny korespondent interesuje się losem 
Banku krajowego, jak  widać, zanadto, a nie ma 
najmniejszego o rzeczy pojęcia, skoro mówi o 
„subskrypcyi11 na listy zastawne. Wie on z wszel­
ką pewnością coś takiego, o czem nikomu się 
nie śniło, a jeżeli cała ta pisanina odnosi się do 
subskrypcyi na obligacye krajow e, to z wszelką 
pewnością ktoś, co dawał mu te informacye, albo 
żartował, albo skłamał. Nietylko instytucye pu­
bliczne, lecz nawet prywatne domy bankowe, nie- 
wezwane przez W ydział krajow y, pospieszyły 
z oświadczeniem, że nieść będą pomoc w sub­
skrypcyi bez żadnej prowizyi. Przed kilku dnia­
mi n. p. zgłosił się z takiem oświadczeniem p. 
August Schellenberg ze, Lwowa, a p. Natan Kal- 
lir bawiący w W iedniu, jako poseł Rady pań­
stwa, na ręce prezydenta Smolki, złożył piśmienne 
oświadczenie, że jego dom bankowy w Brodach 
pośredniczyć będzie w subskrypcyi bez wszelkie­
go wynagrodzenia. Ani p. Schellenberg, ani p. Kal- 
' ir nie wystąpili pewnie dla reklamy, bo pierwszy 
posiada już we Lwowie jaknajpochlebniejszą opi­
nię w najszerszych kołach, a drugi ma pretensyę 
uchodzić za firmę światową. Owa lwowska Kasa 
oszczędności, wrzekomo zagniewana, pierwsza 
oświadczyła gotowość do bezinteresownej pomocy, 
a_ gdyby nawet tego nie była uczyniła, to jeszcze 
nie wahałbym się zaprotestować przeciw podobnej 
insynuacyi, jak  powyższa, bo ludzie stojący na 
czele tej instytucyi po prostu są niezdolni nietylko 
do szkodzenia, lecz nawet do odmówienia popar­
cia sprawie krajowej dlatego tylko, że, dajmy na 
to, nie podobał się im pewien ak t, pewien me­
moryał.

Zacząłem i kończę tę wymówkę zapewnieniem, 
że nie widzę w tem, ani złej intencyi, ani złośli­
wości nawet. Ale ignorancyi i nieostrożności ne­
gować niepodobna. Nie godzi się urojonemi szcze­
gółami psuć kredytu osobie prywatnej, a tem 
mniej krajowi i to w chwili, kiedy on właśnie 
apeluje do kredytu.

Z tym Bankiem krajowym niektórzy szanowni 
rorespondcnci wogóle rady sobie dać nie mogą. 

Rzecz to szczególna, że żadna nowo powstająca 
instytucya prywatna nie była wystawiona na tyle 
złośliwych uwag, jak  ten zakład krajow y, który 
z programu swego zysk zupełnie wyklucza. Nie 
chodzi już o rek lam ę; tego Bank krajowy nie po­
trzebował i nie będzie potrzebować. W ystarczy 
neutralność choćby nie najżyczliwsza, wystarczy 
samo obojętne wyczekiwanie. Cierpliwość cieka­
wych nie hędzie już długo na próbę wystawiona.

Dopóki Bank był projektem, krytyka najostrzej 
sza nawet była dozwoloną, ale wobec faktu do 
konanego, lojalność nie pozwala występować z na 
ganą lub potępieniem, dopóki do Sejmu nie wej' 
dzie pierwsze sprawozdanie roczne. Publiczność 
nasza może się obejść bez częstych biuletynów 
o powstającym dopiero Banku krajowym, a pu­
bliczność Warszawy i Królestwa pewnie nie weźmie 
za złe lwowskim korespondentom, jeżeli nie będą 
się często rozpisywać o tem. Sezon obecny jest 
ożywiony, m ateryału nie braknie, więc na cóż ro­
bić ze sprawy organizującego się Banku krajo­
wego coś podobnego do owego historycznego 
Bombaju, który niegdyś w pewnym organie urzę­
dowym służył do zapełniania łamów na każde 
zawołanie, w miarę codziennej potrzeby.

Wiedeń 13 kwietnia.

Obok posiedzeń dość częstych w pełnej Izbie 
poselskiej Rady państwa, które niebawem staną 
się codziennemi, postępują w swych pracach i ko- 
misye. Wojskowa ukończyła obrady nad nowellą 
o obronie krajowej, podatkowa kończy je  nad 
ustawą o utrzymywaniu w ewidencyi katastru do 
podatku gruntowego, odbywając posiedzenia nawet 
po dwa razy dziennie; nie próżnuje także komisya 
kolejowa i inne. Z komisyi przemysłowej, która 
dzieło reformy i uzupełnienia ustawy przemysło­
wej z roku 1859 podejmuje częściowo, wyszła 
już, jak  wiadomo, niedawno, bo 15 z. m., sankcy- 
onowana specyalna ustawa co do działów I, II, 
III, IY, Y i YII, następnie wyszła już także z o- 
irad komisyjnych i wraz ze sprawozdaniem, zro- 

bionem przez posła Chamca, przedłożona jest już 
Izbie pełnej nowella o inspektorach przemysło 
wych. Od dnia 10 b. m. prowadzi komisya prze 
mysłowa obrady codziennie, mianowicie dyskusyę 
generalną nad wypracowanym przez posła hr. Bel- 
credego projektem do ustawy specyalnej, co do 
VI rozdziału ustawy przemysłowej z roku 1859, 
zwanego rozdziałem o robotnikach (Arbeiterka 
pitel).

Referent uznając za niedostateczne niektóre z po­
stanowień, przyjętych w przedłożeniu rządowem 
dla ochrony robotników od wyzyskiwania ich w fa­
brykach i warsztatach, poszedł na tem polu da- 
'ej, proponowanem przedłużeniem n. p. minimum 
wieku przyjęcia niedorostka do roboty z 12tu 
lat proponowanych przez rząd, do lat 14tu, ogra­
niczeniem czasu pracy dziennej u młodzieży w wie- 
m  od lat 16 do 18 i niewiast do lat 21 do dzie­
sięciu godzin , z przerwą 1-godzinną w południe, 
a P° 7a godziny rano i popołudniu; zakazaniem 
dla nich, niemniej dla niewiast, pracy nocnej, ogra­
niczeniem nawet dla robotników pełnoletnich do 
60 godzin tygodniowo, wyznaczeniem dłuższych 
niż w swein przedłożeniu rząd przyjął odpoczyn­
ków, a wreszcie postanowieniem absolutnego wy- 
soczynku w niedziele od wszelkiej pracy zarob­
kowej, zaś w inne dni świąteczne dla robotników 

dotyczącej konfesyi.
Burzę zarzutów i wyrzutów wywołały w roz- 

irawie ogólnej powyższe wmioski referenta. Nie- 
lodobna przytaczać osnowy 13-tu przemówień, 
lochodzących, oprócz trzech głosów polskich, głó­

wnie od członków stronnictwa lewicy, przeważnie 
fabrykantów itp. wielkich przedsiębiorców, — ale 
streszczały się one w konkluzyi, że zaprowa­
dzenie zmian podobnych, ubezwładniając przed­
siębiorców własnych wobec zagranicznych, nie

dozwoliłoby im wytrzymać konkurencyi, i że do- 
prowadzićby musiało do upadku fabryk i rze- 
miósł i do ryczałtowego przeniesienia się ich za 
granicę, a chociażby tylko do Węgier, ku naj­
większej szkodzie nietylko krajów i państwa 
lecz nawet ku szkodzie bo zupełnemu upadkowi 
tych właśnie klas pracującej ludności, które owe- 
mi zarządzeniami miałyby właśnie być protego­
wane.

H ra b ia  R ed u x .
Opowiadanie z pierwszej ćwierci mniejszego stulecia.

(2)
(Ciąg dalszy). 

II.

Nim poznamy bliżej człowieka, wprzódy o miej 
scowości, kędy swoją rozwijał działalność, powie­
dzieć choć słów kilka należy. — Jeżeli się godzi 
nazwać Szwajcaryą podolską kawał ziemi, objętej 
administracyjną nazwą Uszyckiego powiatu, to do­
bra Ścibora Marchockiegó, najpiękniejszy kątek 
w tej zajmowały Szwajcaryi; państwo jego po­
czynało się na równinach, wspaniałą puszczą dziś 
do połowy przetrzebioną, potem szły osady roz­
rzucone nad Uszycą, dopływem Dniestrowym, od­
znaczającą się pięknemi brzegami; w głębokim 
jarze wyżłobiła ona sobie koryto, między strome- 
mi a przepaścistemi ścianami z piaskowca, po- 
szczerbionemi tak dziwnie, że zdała tworzą łu ­
dzące do ruin podobieństwo — i wszystko to ujęte 
w ramy zielone z rozmaitych drzew uplecione, a 
po za nimi żyzne płaszczyzny, pokrajane w większe 
i mniejsze poletki, a jeszcze d a le i, z wąwozu 
strzela wesoło w górę zielona kopułka cerkiewki 
błyszczącym krzyżem przystrojonej — i wszystko 
to na tle pogodnego, złotawego nieba podolskie­
go , przepięknie się zarysowuje i w pamięci na 
długo zostawia wspomnienie obrazka tchnącego 
ciszą niczem niezamąconą i nieledwie idyliczną 
pogodą... Wędrowiec przebiegający tę przestrzeń, 
przeciętą szlakiem pocztowym, to zbiegającym 
w doliny, to pnącym się po kamienistych wzgó­
rzach, oczarowany tą  jakąś niewysłowioną prze­
zroczystością widoków, mimowoli rozgląda się do 
koła i szuka pasterzy, nasłuchuje, czy nie doleci 
go odgłos fujarki, czy gdzie nie ujrzy chatki pu­
stelniczej, przyczepionej do skały... I  nad podziw, 
wszystko to znajduje, z tą tylko różnicą, że pa­
sterz, to brudny chłopak w worek z radna ubra­
ny, z pod słomianego, o dużych skrzydłach k a­
pelusza jak  z pod łopucha wygląda, a dudka je ­
go ochrypłe tony wydaje; a te chatki pustelnicze,

Z posłów polskich, przemówił pierwszy poseł 
Żuk Skarszewski, a przyznając wnioskom refe­
renta cel szlachetny, do którego zmierzać należy, 
mniemał jednak, że krok taki w tej chwili rów­
nałby się rozbrojeniu słabego wobec silnego szera 
mierzą zagranicznego, że przeto powinny poprze­
dzić warunki, aby przedsiębiorców w krajach 
austryackich postawić, ile możności, na równi z za­
granicznymi, a to tak pod względem oznaczenia 
maximum  pracy dziennej, jakie maximum  dotąd 
w jednej tylko Szwajcaryi jest ustawą (na 11 go­
dzin dziennie) oznaczone, — jak  niemniej co do 
liczby świąt. Tych zaś liczba może dałaby się 
zmniejszyć, raz przez wyjednanie, jeśli to podo­
bna, u Ojca św. przeniesienia niektórych świąt, 
podobnie jak  to dozwolonem zostało we Francyi
— na niedziele, — a następnie przez wyjednanie 
unifikacyi podwójnego obecnie w kilku krajach 
koronnych kalendarza.

Nie jest bowiem do przeprowadzenia w pra­
ktyce postanowienie, zaproponowane przez refe­
renta: o świętowaniu tylko robotników dotyczącej 
konfesyi, podczas gdy np. fabryka mogłaby iść 
dalej obsłużona przez robotników innej konfesyi,
— albowiem oprócz robotników najniższego rzę­
du, są po fabrykach pracownicy różnych wyższych 
rategoryj, — są to ludzie specyalni, jakich na 
zawołanie niema kim zastąpić. I  ci mieliby pra­
wo do wypoczynku w swe święto, przeto w k ra­
jach o mieszanem wyznaniu, musiałyby fabryki i 
warsztaty świętować podwójnie, ku tem większej 
nierówności sił konkurencyjnych przedsiębiorcy 
swojskiego wobec zagranicznego.

Zapowiedział przeto poseł Żuk Skarszewski 
wniosek do rezolucyi, wzywającej rząd, iżby po­
czynił, gdzie należy, starania, aby kwestya maxi­
mum  roboty dziennej, oraz kwestya wypoczynku 
świętalnego w fabrykach i warsztatach, w dro­
dze porozumień międzynarodowych była uregu- 
1 owaną.

Poseł hr. Mieroszowski podniósł w swem przę-. 
mówieniu, że gdy, stosownie do ustawy z 13go 
marca r. b., wejdą w życie obowiązkowe-kqrpo- 
racye rzemieślnicze, a tych głównem zadaniem 
jest utrzymywanie stosunków uporządkowanych 
między majstrami z jednej, a czeladzią i termi­
natorami z drugiej strony , trzeba przypuścić, 
że te zdołają i utrzymają faktycznie pod każdym 
względem porządek między członkami korporacyi, 
a tern samem niema potrzeby rozciągania ustawy 
obecnie w dyskusyi będącej, i na przemysł ręko­
dzielniczy, tylko ograniczyć jej zakres jedynie do 
przedsiębiorstw fabrycznych. Owoż zapowiedział 
mówca postawienie wniosku w tej mierze.

Nakoniec poseł Chamiec ze względu na nie­
zmierną doniosłość zmian, przez referenta propo­
nowanych, i skutki nieobliczone, jakieby z doryw­
czego przyjęcia tychże zmian mogły wyniknąć, 
zaproponował, by poprzednio wysłuchać zdania 
ekspertów, powołując do tego tak właścicieli fa­
bryk i rzemiosł, jak  i robotników z różnych ga­
łęzi przedsiębiorstw.

Jeszcze przed głosami polsldemi, bo dnia 10

lone, z okienkami pomalowanemi na czerwono. 
W  podobny sposób stroił niegdyś Marćhocki wą­
wozy swojego dziedzictwa, i tak to się-kmieciom 
podobało, że do niedawna, choć twórca tych po­
mysłów um arł przed półwiekiem , jeszcze je  na 
własny wykonywali rachunek. Dowodzi to wdzię­
cznej pamięci dla dziedzica, jest świadectwem przy­
jaznych obopólnych stosunków i m iłości, która 
istotnie nie była udaną.

Otóż dobra Mińkowieckie leżały w owej Szwaj­
caryi podolskiej, to jest na pochyłej płaszczyźnie, 
porzniętej w jary  głębokie; jary owe, to rozsze­
rzały się tworząc doliny rozłożyste, to zoliżaly 
się brzegami w wąskie przesmyki i wówczas na 
dnie takiej kotliny przebiegał wartki strumień, 
na którym wyrastał m łynek, obok niego kilka za­
budowań wieśniaczych, a choć takie doraźne osa­
dy nie przynosiły wiele zysku , zawsze atoli przy 
czyniały się niemało do ożywienia obrazu, a z cza­
sem posłużyły właścicielowi za główne jądro no­
wej kolonizacyi, ztąd to tyle za w ładania pana 
Ignacego powstało tutaj wioseczek, przysiółków i 
futorów.

Mińkowce same, jako miasteczko, niedługą mają 
historyą: założone w 1636 r. przez Adama Sta­
nisławskiego, ojca Michała, kasztelana Kamienie­
ckiego, który to tyle pięknych fundacyj zostawił, 
nie urzeczywistnionych z racyi tureckiej niewoli. 
Stanisławscy władali tu sporym obszarem ziemi, 
od Dunajowiec do Kuryłowiec murowanych. — 
W  przeszłem stuleciu, kiedy wygaśli, dobra ich 
drogą sukcesyi rozpadły się na kilka sched, Miń­
kowce z przyległościami dostały się podówczas 
Tarłom. Bonawentura Tarło, starosta skalski, u- 
stąpił je  Józefowi Starzyńskiemu, chorążemu la- 
tyczowskiemu, a od niego dopiero nabył ten ka­
wałek ziemi, p. Wojciech Marchocki, ledwie na 
parę lat przed zgonem, bo w 1786 roku. Powie­
dzieliśmy w yżej, że dożywotniczką na nich zo­
stała kasztelanowa sanocka, a że z synowcem nie­
boszczyka nie bardzo sympatyzowała, więc chcąc 
się od zarzutu przywłaszczenia uchronić, poleciła 
ułożenie inwentarza pozostałości po małżonku. — 
W łaśnie mamy ten ciekawy fascykuł przed sobą, 
z niego też czerpiąc, z całą drobiazgowością ino- 
żerny, opisać dziedzictwo, a raczej sukcesyę ma­
jora Scibora Mąrchockiego. Pokaźnie się ona pre­
zentowała. Ziemi przeszło 12,000 morgów, w tej 
masie trzecia część pod lasami przydatnymi do

to dekoracyjne ozdoby, olbrzymie kamienie wybie-1 budowy okrętów, ztąd ich wartość wysoka. Na tej

. _  _ _

przestrzeni siedziało miasteczko, ubożuchne wpra­
wdzie, bo tylko 150 domów liczące, nadto trzy 
spore folwarki, Antonówka, Otroków i Pobójcza, 
wcale dobrze zagospodarowane i obsiane należy 
cie, bo to w każdym i piękne stada koni i kro 
wiarnie „na sposób cudzoziemski* urządzone, gu­
mna i spichrze pełne, w kasie ekonomicznej do
40,000 złotych gotówki, a na sąsiadach pewne i 
i niepewne lokacye wynosiły około półtora milio­
na złotych. Stosownie do tego zaopatrzone były 
rezydeneye, jedna stała, albo zimowa, w Pobójnej, 
druga letnia w Otrokowie. Nieboszczyk od lat 
kilkunastu niedom agał, z domu nie rad się wy 
chylał, więc wszystko w koło siebie starał się ku 
wygodzie własnej urządzić. Pobójański dom ob- 
szeruy liczył kilkanaście izb umeblowanych z pe­
wnym komfortem: był tam i duży jadalny pokój 
jeden i drugi, dwie bawialne komnaty, był gabinet, 
kancelarya, sypialnia, szatnia i kilka gościnnych po­
kojów, dla łaskawych przybyszów. Obicia ścian 
wszędzie płócienkowe, malowane, meble gdańskie 
i kolbuszowskie, lustra duże francuskie i małe 
weneckie z lichtarzykam i, na ścianach sztychy 
angielskie, olejne portrety jegomościa i jejmości 
a także szereg antenatów z gwiazdami.

Daleko jednak większą przedstawiał wartość 
inwentarz i sprzęty domowe. Garderoba niebosz­
czyka wcale była pokaźną; dygnitarz bowiem taki 
musiał mieć kilkanaście urzędowych strojów, ró­
żniących się barwami: więc mundury koloru wo­
jewództwa podolskiego, ziemi chełmskiej, woje­
wództwa wołyńskiego, czerniechowskiego i bra- 
cławskiego. Pasów litych cała kolekcya, bo sto 
kilkadziesiąt: paryskich, liońskich, moskiewskich, 
„muszlinowych tureckich11 i ciężkich, a najkoszto­
wniejszych, .perskich; to dziwne, że ani jednego 
krajowego wyrobu. Jakże wobec tego mnóstwa 
sza t, ferezyj, kontuszów, żupanów, _ delij , półde- 
lijek , skromnie się prezentował rejestr bielizny, 
którą wdowa ofiarowała dwom zakonnikom z są­
siednich Dunajowiec, niemniej przeto wciągniono 
ją  do rejestru. Za to arsenalik wcale piękny, bo 
obok szabel, pistoletów, kruciczek, strzelb turec­
kich, kozackich, spory jej zapas jeszcze w lamu­
siku spoczywał, wraz z rynsztunkami na konie, 
dla milicyi dworskiej, „z ułanów11 złożonej, prze­
znaczony. Biblioteka obejmowała wszystkie gałę­
zie wiedzy, jeszcze uboższa od zapasu bielizny, 
bo 26 dzieł w stu tomach, między któremi obo’k 

eligijnych, figurują rozpowszechnione podówczas:

Zabawy przyjemne i pożyteczne (10 tomików), 
Komedye ks. Fr. Bohomolca (5 tom.), Zegar mo­
narchów, Listy margrabiego de Rosel, Historyą 
powszechna Bosueta, Konstytucye Sejmu W ar 
szawskiego z 1766 roku, Medicina universalis, 
Książka o sztuce ogrodniczej, nieodzowny raptu 
larz p. t. Indukty różnych tranzakcyj, Księgi „kal 
kulacyjne* tj. kasowe itd. itd. — ’Piwnica pełna 
syconych miodów, dereniaków, wiśniaków w kil­
kudziesięciu beczkach zawartych; toż „antałk i11 
stołowego węgierskiego wina, setka butelek to­
kaju i burgundu podówczas rozpowszechnionego. 
A i kredensowi nic zarzucić nie można, uosabia/ 
się w nim dostatek szlachcica, do miernego na­
leżącego stanu; szkła wszystkie gdańskie, „fajan­
sy11 saskie, albo wprost ż  Drezna lub z Dubna 
sprowadzane, haftiery, im bryki, kubki, puhary 
misterno. Srebra ocenione na 6000 złotych. Na’- 
turaln ie, że w rachunek nie wchodziły ani ze­
garki „pektorały11, ani sygnety, łańcuchy, ani inne 
kosztowności, ja k : guzy brylantowe, szpinki, pier­
ścienie ; o tych wspomniano pobieżnie w rejestrze 
z dodatkiem, że się nieboszczyk kasztelan tem 
rozporządził za życia, więc sukcesyi nie podpa­
dają wcale. Stajnia zdradzała rycerskie zamiło­
wania kasztelana: stało w niej kilka wierzchow­
ców rożnomastnych, rasy tureckiej, arabskiej i ze 
stada księcia jenerała ziem podolskich nabytych; 
obok nich dwadzieścia cztery konie dla milicyi, 
ju g  samego pana, samej pani, kilka czwórek pod 
rarabony i kuchnie podróżne. Nie będziemy zre­
sztą wyliczać innych drobiazgów, by nie znużyć 
zbytecznie czytelnika, a i ten rejestr podaliśmy 
tutaj, by dokładnie odmalować ziemianina stare­
go autoramentu. Wdowa po nieboszczyku posu­
nęła dalej jeszcze swoją draźliwośó, o to odwołała 
się do urzędu „wójtowskiego ławniczego kamie­
nieckiego,11 prosząc o wydelegowanie urzędników 
do Pobójnej, by ci pozostałe po kasztelanie re- 
manenta bezstronnie a uczciwie ocenili. Działo 
się to w końcu 1788 r. Stawili się na wezwanie: 
Gabryel Bohutowicz senior wójt. m. Kam. pod., 
Jakób Warteresewicz i Jan  Manugiewicz, ławnicy; 
nadto Paweł Bojarski pisarz urzędowy. Dwa mie­
siące trwały posiedzenia tej szacowniczej komi­
syi, która sumiennie wywiązała się z zadania, kie­
dy obie strony, nie bardzo dobrze dla siebie u- 
sposobione wzajemnie, zgodziły się na wszystko, 
i akt przez nią ułożony bez protestu podpisały. 
Suma, jaką  określono wartość remanentu zawar­

tego w Pobójańskim dworze, wynosiła 43,658 zł. 
i 27 '/2 gr. Wnosić ztąd można, że akuratnośó 
podniesiona do niezwykłej subtelności, nie chcia­
no nawet chybić na pół grosza.

Ale obok rezydencyi wyżej poszczególnionej, 
znajdowała się jeszcze inna letnia w Otrokowie; 
w pięknej miejscowości, między górami położona, 
przypierająca do cienistego parku , pełnego stru­
mieni, grot, słowem bardzo przyjemnych niespo­
dzianek, była dla kasztelana ponętnym wypoczyn­
kiem po zatrudnieniach gospodarskich. Utrzymy­
wano powszechnie, że znęcony pięknością tego 
kąta , tak się do niego zapalił, że zaproponował 

Starzyńskiemu kupno Mińkowiec, a gdy się co 
do ceny zgodził, łatwo mu już przyszło pozbyć 
się Jarmolinieckiego majątku, bo doń od lat kil­
ku aspirował p. Orłowski, łowczy latyczowski 
podówczas, znajdujący poparcie i u ks. Czarto­
ryskiego, jenerała ziem podolskich, i u ks. de Nas­
sau, których się szczycił przyjaźnią. Bez trudno­
ści więc wielkich przyszło do akordu. Kasztelan 
prosto z Malejowiec przeniósł się do Otrokowa, 
urządził tu kąpiele z zimnej wody, bardzo skro­
mne, jednak jako nowość podziwiane przez szla­
chtę okoliczną, i  w siedmiu pokoikach Otrokow- 
skiego dworku podejmował licznych gości, któ­
rzy tu zbiegli się z sąsiedniej Galicyi, by ̂  ode­
tchnąć wonnem i  czystem powietrzem Szwajcaryi 
lodolskiej.

Otóż wszystko to odziedziczył pan major po 
stry ju ; wdowa po nim pozostała ustąpiła mu 
rychło z drogi, już bowiem w końcu 1790 roku 
zamieszkał w rezydencyi Pobojańskiej wraz z żo­
ną, jej rodzicami i dwojgiem drobnych dzieci. 
Nowe życie miał rozpocząć, życie spokojnego 
ziemianina, do którego wzdychał, służąc w pru­
skich szeregach; wzdychał, kręcąc się przy dwo­
rze królewskim w Warszawie; wzdychał wreszcie, 
tułając się na Podolu w ciągu kilku lat ostatnich. 
Szczególne bo miał do tej prowincyi przywiąza­
nie, przecie posiadał w Kijowskiem własny m a­
jątek; mógł więc wygodnie osiąść na glebie, prze­
rażanej mu przez rodzica. Teraz dopiął celu — 

wiarą stawał do pracy, z gotowością do ofiary.

Dr A n t o n i  J.

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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b. m., złożył minister bar. Pino oświadczenie, 4e 
rząd uważa większą część zmian, przez referenta 
poczynionych, za zbyt daleko idące, i że jedynie 
przychyliłby się tak do ustawodawczego unormowa­
nia maximum dziennej pracy, jak niemniej do obo­
wiązkowego wypoczynku w niedziele z różnemi 
ood obu względami zastrzeżeniami, że jednakże 
do obowiązkowego bezrobocia także i w inne 
święta, oprócz niedziel, przychylićby się w dzi­
siejszych okolicznościach nie mógł. *

Po ukończeniu ogólnej dyskusyi uchwalono przy- 
stąpienie do obrady specyalnej na podstawie ela­
boratu referenta, oraz przyjęto wniosek posła 
Chamca co do wysłuchania ekspertów, zaś do 
zastanowienia się nad wnioskami posłów Żuka 
Skarszewskiego i Mieroszowskiego przyjdzie ko- 
lej przy odpowiednich artykułach w dyskusyi szcze­
gółowej.

Trudno przypuścić, aby oprócz noweli szkolnej, 
i takichże o obronie krajowej i o ewidencyi ka­
tastru, pozostało jeszcze nieco czasu do uchwale­
nia którego z przedmiotów do obrad Izby już 
przygotowanych.

Wiedeń 13 kwietnia.
(294-te posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 10.

. Nowo wybrany poseł Julian Z a c h a r j e w i c z  
składa przyrzeczenie na konstytucyą.

Od rządu wniesiono projekt ustawy o uregulo­
waniu koncessyonowanych gałęzi przemysłu bu­
downiczego.

Minister obrony krajowej jenerał W e l s e r s -  
h e i m b  odpowiada na interpelacyą Lienbachera 
w sprawie powoływania młodzieży czwartej klasy 
wieku do rekrutacyi. Odpowiedź jest tak zawile 
ustylizowana, że z niej oprócz kilku liczb nic zro­
zumieć nie było można. Liczby te zaś powiadają, 
że rekrutacya daje w przecięciu w Salzburgu o 
59/13 prc., w Styryi o 76/10 prc., w Korutanach o 
8%, prc., w Krainie o 5745 prc., w Galicyi o 
10% prc. mniej zdatnego rekruta, niżby dawać 
powinna.

Minister handlu bar. P i n o  odpowiada na in­
terpelacyą Nabergoja w sprawie nadużyć rybaków 
włoskich na austryackich wodach morskich i po­
niekąd kontrolowania procesów tryesteńskich przez 
konsula włoskiego. Co do pierwszego punktu od­
powiedź przyrzeka opiekę nad rybakami austrya- 
ckimi, co do drugiego poczytuje żal interpelan­
tów za niesłuszny. Pp. S c h o n e r e r  i F i i r n -  
k r a n z  wnoszą projekt ustawy o zmianie ordyna- 
cyi wyborczej w tym duchu, by mandat poselski 
trwał tylko trzy lata. Ponieważ wniosek niema 
dostatecznej liczby podpisów, przeto p r e z e s  po­
daje go do poparcia, którego jednak nie znajdu­
je, a więc a limine jest odrzucony.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Nasamprzód dokonano wyboru trzech kandyda­

tów na członka trybunału państwowego w miej­
sce ministra Ziemiałkowskiego, który przed kil­
koma miesiącami wystąpił. Wybrano na pierw 
szyin miejscu p. Marcelego M a d e j s k i e g o ,  ad­
wokata ze Lwowa, na drugiem p. Józefa S t o j V  
ł o w s k i e g o  adwokata z Tarnowa, natrzecie/n p. 
Franciszka B o r o ń s k i e g o ,  emerytowanego rad­
cę wyższego sądu krajowego z Krakowa.

Następuje dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej 
nad ustawą o czesko-morawskiej kolei T. uniwer­
salnej.

Muszę tu wrócić jeszcze do posiedzenia ostat­
niego, pod którego sam koniec zabrał do spro­
stowania faktu głos pos. K o z ł o w s k i ,  a wśród 
panującego gwaru nie było można dosłyszeć kil­
ku uwag jego, pominiętych nawet w wydawanej 
przez dyrektora stenografów półurzędowej Reichs- 
raths-Cor respond enz. Pos. Kozłowski sprostował 
mianowicie twierdzenie Herbsta, jakoby komisya 
kolejowa w obradach nad projektem o kolei Pod­
karpackiej wyraźnie postanowiła była zamieścić 
w sprawozdaniu komisyjnem ustęp o oddaniu bu­
dowy tej kolei przedsiębiorstwom cząstkowym. 
Pos. Kozłowski był sprawozdawcą i w tym cha­
rakterze prostuje twierdzenie Herbsta. Ustęp rze­
czony nie wynikł bynajmniej z uchwały, ani na­
wet ze wskazówki komisyi, lecz zamieścił go 
z własnej inicvatywy sam pos. Kozłowski, a to 
jedynie w tej intencyi, aby zatrudnienie i zarO' 
bek przy kolei Podkarpackiej znajdowali krajo­
wcy, co przy oddaniu budowli przedsiębiorstwu 
jeneralnemu byłoby rzeczą mniej pewną. Ustęp 
rzeczony przeto niema tego znaczenia, jakie mu 
przypisuje lewica.

Pod dyskusyą idzie artykuł IX, stanowiący, że 
stworzyć sobie serwitut na kolejach prywatnych 
państwo ma prawo sposobem wywłaszczenia do 
otworzenia i utrzymania ruchu na kolei czesko- 
morawskiej Transwersalnej, o ile koleje prywa­
tne stanowić będą ogniwa tej linii, a to za’ wy­
nagrodzeniem w formie renty z roku na rok o- 
bliczanej.

Zabiera głos pos. T o m a s z c z u k  i w bardzo 
obszernej mowie dowodzi, że przepis taki był- 
by jedyny w ustawodawstwie państw cywili­
zowanych, że jest niezgodny z pojęciem własno­
ści i wręcz sprzeciwiałby się ustawom austryackim.

Komisarz rządowy p. S t e i n b a c h w  obszer­
niejszym jeszcze wywodzie zbija zarzuty preo- 
pinanta.

O godzinie 21/* mówca jeszcze rzeczy swej nie 
skończył.

Wiedeń 14 kwietnia.

(79-te posiedzenie Izby wyższej).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f  zagaja posiedze­

nie o godzinie 11 min. 30, wzywając Izbę, aby 
na znak żałoby i współczucia z domem cesarskim 
z okoliczności śmierci arcyksiężniczki M a r y i  
A n t  on  i i  powstała z miejsca. (Izba powstaje).

Z porządku dziennego uchwalono bez dyskusyi 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę uchwaloną 
przez Izbę poselską o zaczepianiu czynności pra­
wnych, tyczących się mienia dłużnika niewypła­
calnego, która to ustawa dla rozlicznych zmian, 
przedsięwziętych przez komisyę Izby wyższej, wró­
ci do Izby poselskiej, tudzież ustawę o zmianie 
niektórych przepisów ordynacyi konkursowej i 
postępowania egzekucyjnego w celu uchronienia 
wierzyciela przed nierzetelnością, która to ustawa 
stanowczo jest załatwiona, skoro wnioski komisyi 
Izby wyższej _ zupełnie są zgodne z uchwałami 
Izby poselskiej.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu zgodnie z uchwałami Izby poselskiej u- 
stawę o koncesyi na zbudowanie drogi żelaznej 
z Czerniowiec do Nowosielicy.

Załatwiono następnie kilka petycyj z Czech 
w sprawach kolejowych.

Nakoniec uchwalono bez dyskusyi w drugiem 
i trzeciem czytaniu uchwalone raz już przez Izbę 
wyższą, a zmienione przez Izbę poselską trzy u- 
stawy rolnicze: o komasacyi gruntów, o oczy­
szczeniu gruntów leśnych z cudzych enklaw i o 
podziale gruntów wspólnych, które to wszystkie 
trzy ustawy wrócą raz jeszcze do Izby poselskiej, 
albowiem uchwalone dziś wnioski komisyi Izby 
wyższej nie zgadzają się z uchwałami Izby po­
selskiej.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 35. — Na­
stępne nienaznaczone.

Wiedeń 14 kwietnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Koło poselskie pol­
skie naradzało się względem postępowania swego 
przy rozpoczynających się dzisiaj rozprawach w I- 
zbie nad znaną nowellą do ustawy o szkołach 
ludowych. Nie prowadziło już wczoraj Koło roz­
praw nad pojedyńczemi artykułami nowelli, gdyż 
roztrząsało ją  długo wówczas jeszcze, kiedy rzą­
dowy projekt tej nowelli był przed dwoma mie­
siącami rozbierany w komisyi Izby panów i wów­
czas większość Koła, usunąwszy stawiany wnio­
sek o przejście do porządku dziennego nad ca­
łym projektem nowelli zawierającej kilka przepi­
sów niewłaściwych dla naszego kraju, zapropono­
wała dodatki, mocą których te niewłaściwe dla 
naszego kraju postanowienia nowelli nie będą o- 
bowiązywać w Galicyi, a inne będzie miał pra­
wo zmienić Sejm galicyjski. Izba panów przyjęła 
jak wiadomo, projekt nowelli z owemi dodatkami 
wnoszonemi tam wówczas przez ks. Adama Sa­
piehę. Obecnie więc nie roztrząsało już Koło no­
welli, lecz naradzało się, jak wspomniałem, nad 
postępowaniem swojem przy rozprawach w Izbie 
poselskiej.

Przewodniczący G r o c h o l s k i  wniósł, aby zwa­
żając na powyżej wskazany przebieg uchwalania 
nowelli w Izbie panów; zważając dalej, że uchwa­
lenia tej nowelli domaga się oddawna jedno ze 
stronnictw z nami sprzymierzonych i od jej n- 
chwalenia czyni zależnem dalsze pozostanie w zwią­
zku z innemi stronnictwami prawicy, bo uważa 
nowellę tę za odpowiednią dla krajów przez sie­
bie reprezentowanych, wniósł, aby posłowie pol­
scy głosowali w Izbie za wszystkiemi paragrafa­
mi nowelli według ich brzmienia uchwalonego 
w Izbie panów.

P. C h r z a n o w s k i  oświadczył, iż zabiera głos, 
aby przypomnieć, że gdy po raz pierwszy Koło 
roztrząsało projekt nowelli, kiedy jeszcze nie był 
uchwalonym w Izbie panów, wniósł, aby Koło 
postanowiło, iż głosować będzie w Izbie za przej­
ściem do porządku dziennego nad tym projektem 
nowelli, a natomiast zażąda, aby Izba poselska 
uchwaliła powtórnie projekt tak zwany Lienba­
chera, odrzucony raz przez Izbę panów w r. z., 
albowiem uchwalenia tylko tego projektu doma­
gało się stronnictwo ks. Lichtensteina, a nie za­
wierał on postanowień od których posłowie pol­
scy muszą wyłączyć Galicyę, uchwalając je dla in­
nych krajów monarchii, w czem nieprzyjaciele 
nasi znajdują pozór do szerzenia nienawiści prze­
ciw naszemu narodowi. Ale dzisiaj, gdy z winy 
mianowicie ministra oświecenia, tamta droga po­
stępowania została zamkniętą i projekt nowelli 
uchwalony przez Izbę panów, z dodatkami przez 
Polaków proponowanemi, przedłożony jest Izbie 
poselskiej, a Koło polskie głosować będzie za tą 
nowellą, pójdzie on także solidarnie z Kołem pol- 
skiem i głosować będzie za wszystkiemi jej para­
grafami.

P. D z i e d u s z y c k i  starał się wykazać rozsze­
rzenie autonomii Galicyi przez te dodatkowe po­
stanowienia, mocą których Galicya wyjęta jest 
z pod przepisów nowelli i Sejmowi zachowane 
prawo orzekania co do tych przepisów. .

P. Gn i e wo s z  w długim wywodzie usiłował 
przedstawić niewłaściwość niektórych artykułów 
nowelli i oświadczył, że może korzystać będzie 
z przepisu regulaminu Koła pozwalającego uchy­
lić się z pod głosowania.

P. H a u s n e r  oświadczył, że jakkolwiek nie 
zgadza się z wielu postanowieniami projektowa­
nej nowelli, jednak głosować będzie solidarnie za 
wTszystkiemi jej artykułami.

P. G r o c h o l s k i  wniósł, aby wśród rozpraw 
w Izbie nad nowellą posłowie polscy zachowali 
się tylko o d p o r n i e  tj. aby zabierali głos w o- 
bronie gdy będą zaczepieni. W tej samej myśli 
przemawiał ks. Jerzy C z a r t o r y s k i .

P.  C h e ł m e c k i  prosił o pozwolenie przema­
wiania w Izbie przy ogólnych rozprawach nad 
nowellą nie w imieniu Koła ale w własnem swo­
jem, dla przedstawienia z pedagogicznego stano­
wiska korzyści § 21 proponowanej nowelli. Zgo­
dzono się na żądanie p. Chełmeckiego uzasadnio­
ne regulaminem Koła, a postanowiono, że w i- 
mieniu Koła przemawiać mają polscy członkowie 
izbowej komisyi szkolnej: D z i e d u s z y c k i  Woj­
ciech, ks. C z a r t o r y s k i ,  Euz. C z e r k a w s k i .

Na wczosajszem posiedzeniu obecnym już był 
nowy poseł miasta Lwowa p. Zacharjewicz.

Sprawy krajowe.
Niedokładnemi były dotąd wiadomości o odmo­

wie ministerstwa, która spotkała wsteczny projekt 
statutu szreiberowskiego dla wyznaniowych gmin 
żydowskich w Galicyi. Dopiero teraz możemy po­
dać o tern szczegóły wiarygodne, bo na urzędo­
wym oparte dokumencie. Zwierzchność wyznanio­
wa żydów lwowskich wniosła była onego czasu 
do rządu protest przeciwko uchwałom świętych 
rabinów i przeciwko projektowi wspomnianemu 
i temi dniami otrzymała przez magistrat lwow­
ski odpowiedź rządu, której osnowa jest nastę­
pującą:

Szymon Schreiber, poseł do Rady państwa i 
rabin izraelickiej gminy wyznaniowej w Krakowie 
wniosły dwa podania do ministerstwa oświaty i 
wyznań, w  ̂których upraszał o zatwierdzenie 
rządowe projektu statutów organizacyjnych dla 
izraelickich gmin wyznaniowych w Galicyi, uło­
żonego wrzekomó przez rabinów i przełożonych 
zborów izraelickich^ a przyjętego następnie z nie- 
zn aczn en ii zmitiiiciHii nft zgroniftdzGiiiu r&binów i 
przełożonych licznych izrael. gmin wyznaniowych 
galicyjskich zwołanem przez Schreibera, a odby­
tem we Lwowie w miesiącu lutym r. b.

Nadto wręczył Schreiber p. prezydentowi 
ministrów memoryał, w którym zaprotestował 
przeciw zamierzonemu przez rząd uregulowaniu
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stosunków izrael. gmin wyznaniowych w Galicyi, 
jako naruszającemu art. XV ustaw zasadniczych 
z 21go grudnia 1867 o ogólnych prawach obywa­
teli, żądając zarazem, by przyznano izraelitom 
prawo do niezawisłego uregulowania swych stosun­
ków i urządzeń wyznaniowo-gminnych.

Na  ̂poparcie rzeczonego protestu, przedłożył 
Schreiber znaczną ilość równobrzmiących dru­
kowanych podań tćj samej treści, co jego memo­
ryał, a zaopatrzonych w podpisy wrzekomych 
przełożonych zborów rabinów i członków stowa­
rzyszenia : „Machsike Hadas." ^

To postępowanie Schreibera, zwłaszcza zaś zwo* 
łanie zgromadzenia rabinów, jak niemniej uchwa­
lony na tern zgromadzeniu projekt statutów, wy­
wołały ożywione protesty ze strony stowarzysze­
nia^ „Schomer Izrael," przełożeństw izraelickich 
gmin wyznaniowych ’ w Krakowie i Lwowie, jak 
również reprezeńtacyj licznych, a między temi 
najznaczniejszych izraelickich gmin wyznaniowych 
w Galicyi, w których protestujący odmawiają 
Schreiberowi i wszystkim uczestnikom wyż wspo­
mnianego zgromadzenia, kompetencyi do zastępo­
wania i bronienia praw i interesów wyznawców 
religii mojżeszowej w Galicyi.

Poruszona w ten sposób sprawa izraelitów ga­
licyjskich, spowodowała ministerstwo oświaty i 
wyznań do wyczerpującego zbadania przedłożo­
nych przez Schreibera wniosków, na skutek cze­
go orzekło wyż wspomniane ministerstwo w po­
rozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych, 
że nie może uwzględnić przedstawienia rabina 
Schreibera przeciw zamierzonemu przez rząd ure­
gulowaniu zewnętrznych stosunków prawnych wy­
znania mojżeszowego, jak niemniej, że nie może 
udzielić zatwierdzenia rządowego projektowi sta­
tutów, przedłożonemu przez wspomnianego ra­
bina.

Przy wydaniu tego orzeczenia powodowało się 
ministerstwo następującymi względami:

Oceniając przedewszystkiem kwestyę kompeten­
cyi, podnieść należy," że uczestnicy zwołanego 
przez Schreibera zgromadzenia, w pierwszym rzę­
dzie wrzekomi przełożeni zborów izraelickich, nie 
udowodnili wcale tćj swojej atrybucyi i nie wy­
kazali się legalnem upoważnieniem do zastępy- 
wania swych gmin wyznaniowych na rzeczonem 
zgromadzeniu, również jak i rabini, którzy nie 
udowodnili swego legalnego ustanowienia w cha­
rakterze rabinów w odnośnych gminach wyzna­
niowych.

Mandat zaś poselski Schreibera sam przez się 
nie uprawniał go wcale do zastępywania izraelitów 
po za Radą państwa, a prawo tego rodzaju nie 
da się również wysnuć z okoliczności, że Schrei­
ber ustanowionym został funkeyonaryuszem du­
chownym w izrael. gminie wyznaniowej w Kra­
kowie, wobec czego też wniosków jego nie mo­
żna uważać jako wyraz życzeń izraelitów w ogó­
le, względnie zamieszkałych w Galicyi.

Mimo to wdało się ministerstwo w ocenienie 
wyż wspomnianych podań Schreibera, gdyż tak 
Schreiberowi, jak niemniej wszystkim, którzy go 
w tej mierze upoważnili, przysłużą prawo do 
przedkładania rządowi próśb, petycyj i wniosków, 
celem wyrażenia swych zapatrywań i życzeń, 
co do zadośćuczynienia potrzebom wyznania moj­
żeszowego.

Rabin Schreiber i towarzysze opierają żądanie 
swoje względem zatwierdzenia przedłożonego pro­
jektu statutów, na art. XV zasadniezych ustaw o 
ogólnych prawach obywateli. Na zasadzie tój u- 
stawy uzyskali wprawdzie wyznawcy religii moj­
żeszowej, prawo do zawiadywania swemi sprawami 
wewnętrznemi, tą samą jednak ustawą postanowio­
no wyraźnie, że każde prawnie uznane stowarzy­
szenie religijne, a więc imojżeszowe, podlega ró­
wnież jak każde stowarzyszenie religijne, ogól­
nym ustawom państwowym.

Wobec tego uzyskało więc stowarzyszenie wy­
znania mojżeszowego, równouprawnienie z innemi 
przez państwo uznanymi kościołami i stowarzy­
szeniami religjnemi, żadną jednak miarą jakie­
kolwiek specyalne prawa lub prerogatywy, i z tój 
właśnie przyczyny podlega uregulowanie wszyst­
kich zewnętrznych stosunków prawnych wyznania 
mojżeszowego, tj. stanowisko jego w państwie i 
do państwa właśeiwym w tej mierze ustawom 
państwowym, zarówno jak np. wyznania chrze- 
ściańskiego.

Gdy jednak zewnętrzne stosunki prawne ko­
ścioła chrześciąńskiego już uregulowane zostały 
w drodze specyalnych ustaw, a nadto ustawą z 20. 
maja 1874 Dz. pp. Nr. 68 ustalone zostały zasa­
dy co do uznania i uorganizowania stowarzyszeń 
religijnych, nieuznanych jeszcze przez państwo, 
przeto rzeezą jest obecnie administracyi państwo­
wej spowodować także legalne urządzenie zewnę­
trznych stosunków prawnych wyznania mojżeszo­
wego, a to tem bardziej, o ile dotychczas nie 
istnieje ogólna, w tej mierze obowiązująca u- 
stawa.

W  prowincyach, w których dawniej wzbronio­
nym był izraelitom pobyt, brakuje bowiem pod­
stawy prawnej do uorganizowania osiadłych tam 
obecnie izraelitów, jako stowarzyszenia religijnego; 
w innych prowincyach zaś, w których obowiązy­
wały dotychczas patenta dotyczące żydów pa- 
tenta te, jako polegające _ na zasadzie tolerancyi, 
nie odpowiadają bynajmniej obecnemu ustrojowi 
państwa, wobec czego zawsze jeszcze brak stanow­
czości co do zewnętrznych stosunków prawnych 
wyznania mojżeszowego, który nietylko że uwła­
cza publicznemu porządkowi, lecz także właściwe­
mu interesowi wyznania izraelickiego.

Z tych tedy powodów nie można zadość u- 
czynić żądaniom Schreibera, wyrażonym w poda­
niach jego i w przodłożonych jrrzez niego przed­
stawieniach wrzekomych rabinów i przełożonych 
gmin izrael. wyznaniowych, jak niemniej w pro­
testach stowarzyszenia „Machsike Hadas,“ które 
to żądania skierowane są ku temu, by odstąpiono 
od legalnego uregulowania zewnętrznych stosun­
ków prawnych wyznania mojżeszowego i przyzna­
no pojedyńczym izraelitom prawo do samodzielne­
go tworzenia izraelickich gmin wyznaniowych i 
organizowania takowych, według własnego zapa­
trywania.

Prośby zaś Schreibera^ o zatwierdzenie przed­
łożonego projektu statutów dla izrael. gmin wy­
znaniowych nie możnaby nawet w tym wypadku 
uwzględnić, gdyby żądanie to postawione było 
przez legalnych zastępców każdego pojedyńczego 
zboru izraelickiego (§ 19- Pa7 ces- 2 r. 1789), 
projekt rzeczony zawiera bowiem postanowienia 
które sprzeciwiają się art. XIV ustawy zasadni­
czej z r. 1867, i innym w tym względ*zie wyda­
nym rozporządzeniom. I tak zawiera on postano­
wienia co do wewnętrznych spraw wyznania moj­
żeszowego, jako stowarzyszenia religijnego, któ­
rych dopełnienie pozostawionem jest po myśli art.

XIV wyż powołanej ustawy ocenieniu pojedyń- 
czych współwyznawców, a które to sprawy tem 
samem nie mogą ulegać jakiejkolwiek ingerencji 
ze strony władz rządowych. Zawiera ten statut 
tego rodzaju normy co do sposobu ustanowienia 
przełożeństwa izrael. gmin wyznaniowych, zakre­
sy działania tegoż przełożeństwa, co do obowiązków 
pojedyńczych członków zboru i stanowiska rabinów 
że wskutek tych postanowień musiałaby nastąpić 
całkowita zmiana przepisów obowiązującego do­
tychczas patentu ces. z r. 1789 i innych w tej 
mierze wydanych rozporządzeń, co jednak nie da 
się uskutecznić w drodze zwykłego rozporządze­
nia administracyjnego, gdyż potrzeba w tym 
względzie ustawy państwowej.

W  skutek rozporządzenia namiestnictwa z dnia 
12 grudnia 1882 1. 70,722, udziela magistrat sza­
nownemu przełożeństwu treść reskryptu namie­
stnictwa, wystosowanego pod wyżej powołaną da­
tą i liczbą do prezydenta miasta Krakowa, który 
miał zawiadomić o tymże reskrypcie rabina Szy­
mona Schreibera i przełożeństwo gminy izraeli­
ckiej w Krakowie.

Szanowne przełożeństwo zechce wziąć takowy 
do wiadomości, jako załatwienie ostateczne prote­
stu, wniesionego ze strony szanownego przełożeń­
stwa przeciw projektowi statutów, uchwalonemu 
na zjeździe rabinów, odbytym we Lwowie w mie­
siącu lutym 1882, a przedłożonemu przez Szymo­
na Schreibera ministerstwu wyznań i oświaty do 
zatwierdzenia. (Dzień. Polski.)

Sprawy monarchii.
Odpowiedź ministra Tiszy na interpelacyę 
Helfyego w sprawie potrójnego przymierza:

„Szanowni panowie ! Zdaje mi się , że dziś nie 
może już nikt powątpiewać, iż enuncyacye wło­
skiego ministra spraw zagranicznych, p. Ma nc i -  
n i e g o ,  dały powód do domysłów i kombinacyj, 
przechodzących granice właściwego znaczenia je ­
go oświadczeń. Znaczenie to zaś jest dziś zapewne 
jasnem dla każdego, kto z uwagą odczytał sobie 
ostatnią mowę Manciniego w senacie włoskim. 
Ze swej strony dodam ty lko , że na podstawie 
pewnych doniesień dziennikarskich, wszystkie 
dzienniki europejskie a nawet i koła polityczne 
uległy pewnego rodzaju gorączkowemu wzrusze­
niu, i że zawsze ludzie czują potrzebę doznawa­
nia emocyj. I  tak niedawno temu było przymie­
rze trójcesarskie tematem, o którym tak wiele 
mówiono i pisano. Obecnie chodzi o przymierze 
między Austryą, Niemcami i Włochami i to przy­
mierze zaczepno-odporne, które ma być wymie- 
rzonem przeciw Francyi. Ba! niektórzy nawet 
utrzymują, że Austro Węgry i Włochy poręczyły 
sobie nawzajem swe terytorya. Doniesienia takie 
zwykle bywają odparte, potrzeba tylko trochę 
mieć cierpliwości; i w tym razie odparcie takie 
nastąpiło i to ze strony najkompetentniejszej, bo 
właśnie od osoby, której mowę mylnie sobie tłó- 
maczono. Mimo to, uważam sobie i ja za obo­
wiązek powiedzieć kilka słów o tej kwestyi, kie­
dy mnie już interpelowano. Nie mogę tu jednak 
zwracać uwagi na wieści, które dzienniki bądź 
to z nieświadomości, bądź to ulegając wpływom 
swych stronnictw, w świat puściły, ale tylko na 
to, co włoski minister spraw zagranicznych sam 
powiedział. M a n c i n i  zaś nie mówił, ani o przy­
mierzu zaczepno -odpornem, ani o aliansie, ani 
o gwarancyi terytoryalnej, a ja  mogę tylko do­
dać, że niedorzeczną byłaby skłonność nasza do 
uwierzenia w kombinacye, które musiałyby być 
wypływem wrogiego dla Francyi usposobienia, 
dla tej Francyi z którą zawsze utrzymywaliśmy 
serdeczne stosunki i utrzymywać chcemy. Zresztą 
nieprawdą jest, aby Węgry, albo wogóle ludy tej 
monarchii pierwszą wiadomość o istnieniu tego 
porozumienia usłyszały z ust ministra państwa 
obcego, jakkolwiek może się to czasami zdarzyć, 
ponieważ mąż stanu tego lub owego państwa może 
mieć pierwszy sposobność do omówienia jakiejś 
kwestyi w swym parlamencie. W  tym jednak ra­
zie sprawa ta przedstawia się zupełnie inaczej, 
ponieważ oświadczenia Manciniego są identyczne- 
mi z oświadczeniami p. K a l n o k i e g o  w dele- 
gacyach.

Obaj ministrowie stwierdzili, że królestwo wło­
skie przyłączyło się do konserwatywnej polityki 
zagranicznej Niemiec i A ustro-W ęgier, których 
ceiem jest utrzymanie i zabezpieczenie pokoju. 
Stwierdzili, że ponieważ Włochy przyłączyły się 
do tej konserwatywnej polityki, której celem, jak 
to wspomniałem, jest utrzymanie pokoju, i ponie­
waż pracowały wiernie w tym duchu, przeto 
przyjaźń i porozumienie między Włochami a Niem­
cami i Austro-Węgrami wzmacnia się coraz wię­
cej w interesie tego pokojowego celu. Ponieważ te 
oświadczenia obu ministrów spraw zagranicznych 
są zupełnie zgodne z prawdą, przeto każdy przy­
jaciel zewnętrznego pokoju narodu i pokojowego 
rozwoju wewnętrznego powinien je przyjąć z ra­
dością.

Mogę zresztą dodać, że wspomniane oświadcze­
nia ministra spraw zagranicznych nie wpłynęły pod 
żadnym względem na stosunki zagraniczne. Jestem 
przekonany, że przyjacielskie i serdeczne porozu­
mienie między trzema mocarstwami europejskiemi, 
mające na celu utrzymanie pokoju, zwłaszcza je ­
śli porozumienie to nie jest wymierzone przeciw 
żadnemu państwu, powinno na każdego podziałać 
uspokajająca, a zaniepokoić mogłoby chyba tylko 
mocarstwo, które chciałoby zakłócić pokój; o ile 
jednak wiem, mocarstwa takiego niema w Eu­
ropie."

Izba i interpelant przyjęli do wiadomości od­
powiedź prezesa ministrów.

Sprawy zagraniczne.
Miemcy.

Orędzie cesarskie, odczytane w sobotę dnia 
b. m. w parlamencie pruskim brzmi, jak następuje: 

My Wilhelm z Bożej łaski Cesarz niemiecki, 
król pruski i t. d. 

czynimy wiadomem:
Uznawaliśmy zawsze, jako jeden z najpierw- 

szych obowiązkow Cesarza, rozciągnięcie opieki i 
starań nad warstwami robotniczemi w całem pań­
stwie, jak to poprzednio czyniliśmy w Prusiech, 
rozwijając tam dalej ugruntowane na początku na­
szego stulecia reformy przez ojca naszego w Bo­
gu spoczywającego. Zwłaszcza zaś od czasu wy­
dania ustawy o socyalistach pojmowaliśmy ten obo-
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wiązek i już wtedy przekonanie nasze wypowie* 
dzieliśmy, że ustawodawstwo nie powinno w tej 
mierze ograniczyć się na samych tylko policyj­
nych i karnych środkach dla powstrzymania i o- 
ciirony przeciw zgubnym dla państwa knowaniom, 
ale powinno starać się zaprowadzać reformy w celu 
wyleczenia, a przynajmniej uśmierzenia złego, któ­
re ustawy karne mają zwalczać, a mianowicie 
reformy pożądane dla dobra robotników i dla po- 
epszenia i zabezpieczenia ich bytu.

Daliśmy już wyraz tego naszego przekonania 
w naszem orędziu z 17 października 1881 i ra­
dowaliśmy się, jako pierwszem powodzeniem na- 
szych starań i usiłowań w tym kierunku, gdy przy­
najmniej w naszem królestwie pruskiem dwie pier­
wsze klasy podatkujących zostały uwolnione z te­
go obowiązku wobec państwa. _

"Wdzięczni za jednozgodne poparcie naszych 
dostojnych sprzymierzeńców, wdzięczni za pracę 
pełną poświęcenia naszych władz, widzimy z po­
ciechą , że i w obrębie ’ustawodawstwa całego ce­
sarstwa, początek dzieła reform o tyle się po­
wiódł, że mogły być parlamentowi na początku ni- 
niejszój sesyi przedłożone projekta ustawy o za­
bezpieczeniu robotników w razach nieszczęścia 
w nowem opracowaniu uwzględniającem poprze­
dnie rozprawy, rozszerzone zaś projektem ustawy 
o organizacyi kas dla chorych rzemieślników.

Śledząc z całą uwagą rozprawy sejmu nad te- 
mi przedłożeniami i przykładając chętnie rękę do 
każdego możliwego ułatwienia, obstajemy silnie 
przy żądaniu i nadziei, że ta sesya parlamentu 
nie zakończy się, zanim te przedłożenia nie otrzy­
mają jako ustawy sankcyi w rozmiarach odpo­
wiadających zamiarom i zapewniających osiągnię­
cie celu.

Widzieliśmy z uznaniem i zadowoleniem, jak po­
ważną pracą’ przygotowano ustawy _ o kasach 
dla chorych, że nie ulega już wątpliwości speł­
nienie tego naszego życzenia co do tej części 
ogólnego zadania.

Troską atoli napełnia nas, że główne i je­
szcze ważniejsze przedłożenie o zabezpieczeniu 
w razach nieszczęść, dotąd nie zostało przeprowa- 
dzonem, i że nie można z równą pewnością ra­
chować na prędkie jego przedyskutowanie. Gdy­
by to przedłożenie nie zostało załatwionem, zni­
kłaby zarazem nadzieja możności poddania pod 
rozprawy na przyszłą sesyę projektu ustawy o 
zabezpieczeniu w starości i niezdolności do pracy, 
zwłaszcza, że rozprawy nad budżetem na rok 
1884/85 musiałyby całkowicie pochłonąć czas i 
siły parlamentu w czasie zimowej sesyi.

Dlatego uznaliśmy, jako konieczność, zażądać 
zezwolenia związkowych rządów, aby preliminarz 
budżetu na rok 1884/85 już teraz parlamentowi 
został przedłożony. Wrazie, jeśli przedłożenie o za­
bezpieczeniu na wypadek nieszczęść nie zostanie 
załatwionem w czasie wiosennej sesyi, jak się tego 
już dziś lękać należy,— wtedy przynajmniej bę­
dzie ono mogło przyjść pod obrady parlamentu 
pi’zynajmniej w sesyi zimowej, jeśli etat państwa 
obecnie załatwionym zostanie i uzyskaną będzie 
możność doprowadzenia do skutku ważnych reform 
na polu społeczno-politycznem.

Zbyt to długi czas, którego do załatwienia tych 
spraw potrzeba, zbyt długi dla naszego uczucia, 
gdy z wyżyny lat naszego życia spoglądamy na 
wielkość zadań, które są do spełnienia; gdy na­
sze zamiary, wypowiedziane w orędziu z 17go 
października 1881 r. znalazły praktyczne zasto­
sowanie o tyle tylko, że wywołały one zupełną 
zgodę interesowanych, a w skutku tego pełno za­
ufanie.

Nasz obowiązek cesarski nakazuje nam, abyśmy 
nie zaniedbali żadnego środka w celu polepsze­
nia bytu robotników i pokoju między różnemi 
warstwami, jak długo Bóg daje nam czas do dzia­
łania.

Dlatego niniejszem orędziem ważne przedłoże­
nia, tu naznaczone, polecamy parlamentowi z ser­
ca do spiesznego załatwienia, odwołując się 
z pełną ufnością do do jego doświadczonych wier­
nych uczuć dla Cesarza i państwa.

Dan w Berlinie 14 kwietnia 1883 r,
Wilhelm. 

v. Bismark.

Rosya.
W  Petersburgu polieya wpadła na trop niesły 

chanie śmiałego i sprytnego złodziejstwa dokony 
wanego stale od lat kilku przez służbę (arte. 
szczyków) tutejszego wielkiego lombardu akcyj 
nego. Zastawiali oni po raz drugi i trzeci przed­
mioty już zastawione w lombardzie, otrzymywali 
przewyżkę i kładli fant na tem samem miejscu 
co i przedtem. Udało się im dokonać w ten spo­
sób około 2000 operacyj na sumę 60,000 rs.

Sybirską kolej żelazną postanowiono na radzie 
gabinetowej zbudować na koszt państwa i na 
tymczasowe roboty przeznaczono 2 i pół miliona 
rubli. Rzeczona kolej poprowadzoną będzie naj­
pierw do Jekaterynosławia, gdzie się połączy 
z koleją Permską.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 kwietnia.

Jubileusz M a t e j k i .  Dwadzieścia pięć lat 
mija, jak młody i nieznany artysta Jan Matejko 
wystąpił na publicznej wystawie w Krakowie z dwo­
ma olejnemi obrazami, z których pierwszy był za­
tytułowany „Starowolski z Gustawem Adolfem przy- 
pomniku Łokietka", a drugi „Zygmunt I nadający 
prawo szlachectwa profesorom Jagiellońskiej "Wsze­
chnicy w r. 1535.“ Zbyteczną jest rzeczą mówić, 
czem jest dziś ów artysta. Sto siedmdziesiąt obra­
zów olejnych, więcej niż drugie tyle rysunków, oto 
owoc 25-letniej pracy; uwielbienie ziomków, sława 
w całej Europie, to jego laury. W ym owniej, niżby 
to poeci mogli opisać, pokazał on ziomkom chwile 
Unii, obcym Rejtana i gwałt, którym naród roz­
szarpano; pokazał wrogom, jak niegdyś klęczeli 
przed królem naszym, jak przodkowie mocarza „pa­
na półświata" czołem bili o ziemię przed naszym 
Batorym. Uczniowie szkoły Sztuk pięknych posta­
nowili w czerwcu b. r. obchodzić uroczyście jubi­
leusz 25-letniej pracy Matejki. | !, W  tym celu utwo­
rzony komitet zaprosił młodzież uniwersytecką do 
współudziału w tym obchodzie. O ile dotąd donieść 
możemy, zebrane zostaną podpisy polskiej młodzie­
ży z całego świata i przesłane mistrzowi, jako a- 
dres, tudzież urządzony zostanie wielki wieczór, 
w którego program w ejdzieUm uzyka, 1 teatralne 
przedstawienie, deklamacya i o b ra zy jz  żyw ych'o- 
sób. Młodzież ma nadzieję, że całe społeczeństwo 
polskie weźmię udział w tym obehodzje, że dzień
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jubileuszu wielkiego Mistrza będzie dniem świąte­
cznym nietylko dla młodzieży ale i dla narodu, 
którego Jan Matejko jest ozdobą i chlubą.

Muzyka wojskowa, która zw ykła grywać 
w  niedzielę w południe przed głów ną strażnicą 
w rynku, wczoraj bardzo liczną zw abiła ilość słu­
chaczy. Po raz pierw szy bow iem  produkow ała się 
now o utw orzona muzyka pułku N er 93 pod dyrek- 
cyą kapelm istrza p. Jaroscha.

— Wczorajszy ostatni promennde-koncerf 
na korzyść ubogich  wdów, zostających  pod opieką  
T ow arzystw a św. Salom ei, zgrom adził w iększy niż 
poprzednie kontyngens gości, n ie tak w szakże liczny  
aby po opłaceniu muzyki, gazu, usługi i t. d. jakiś 
zasiłek  znaczniejszy pozostał dla ubogich. Zabawy 
teg o  rodzaju były  przed rokiem  i dwoma bardzo 
lubianem i i uczęszczanem i przez publiczność krakow ­
ską. W  tym  roku nie w iodło się im stanow czo, być 
m oże d la teg o , źe  z pow odów  od T owarzystwa n ie­
zależnych nie m ogły być dawanem i w porze zim o­
w ej, która im najbardziej sprzyja.

—  lVa weteranów z r. 1831 złożyli od lg o  do 
15go  b. m. pp.: K ietlińska rocznie 5 złr., Zieliński 
m iesięcznie 50 c., Zygm. hr. Szem bek rocznie 10 złr., 
M ichał Bóbr rocznie 3 złr., F a lkenhagen  - Zaleski 
10 złr., p. Marya F alkenhagen-Z aleska rocznie 5 złr. 
A rtur hr. P otock i 50  złr., L eopold  Szumski 5 złr. 
D r K onstanty H oszow ski 5 złr., Dr Jan Buszek ro­
cznie 3 złr., Ludwik 'W. 6 złr.

— Pojedynek amerykański. W czoraj po po­
łudniu znaleziono na polach Olszy w pobliżu ro­
gatk i M ogilskiej w e krwi broczącego m łodego czło­
w ieka, liczącego  la t 26, który w krótce potem  du­
cha w yzionął. Z listów , które zostaw ił do rodziny, 
pokazuje s ię , że czyn ten rozpaczliw y był skutkiem  
pojedynku am erykańskiego, i fatalne to spełnienie  
honorow egoiizobow iązania nastąpiło w łaśnie chwilą  
wprzód, nim przeciwnik jeg o , jak iś, ja k  m ów ią , cu­
dzoziem iec, przybył um yślnie do K rak ow a , aby go  
zw olnić od w ykonania teg o  strasznego czynu.

—  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tu ły gm inie B ołzynow  w pow iecie brodzkim 100 złr. 
zapom ogi na restauracyę cerkwi.

—  W isła, która była w yla ła  w okolicy  Górek 
i B ąsaku pod Gdańskiem, już od kilku dni zw olna  
opada. K om unikacya na zalanych drogach, z k tó­
rych naniesiony lód skwapliwie uprzątają, już przy­
w rócona. M iejscami tylko leżą  jeszcze m asy lodu  
na 4 do 5 m etrów  w ysoko, które trzeba będzie  
rozsadzać prochem. Obozującej na wydm iskach pia- 
sczystych  ludności bąsackiej dow ożą c iąg le  żyw ność  
łodziam i.

—  Arcyksiężnuzka M arya Antonina, o k tó­
rej śm ierci w  Cannes doniósł te le g r a m , była ksie 
nią szlacheckiego zakładu terezyariskiego w  prag- 
skim zamku, a córką najstarszą W . k sięc ia  Toskań­
sk iego  z pierw szego m ałżeństw a z arcyksiężną Anną 
U rodziła się 10 stycznia 1858 w e F lorencyi, liczyła  
przeto la t 25. A rcyksiężniczka była nadzw yczajnie  
sym patyczną p ostac ią , uw ielbianą przez najbliższe  
jej otoczenie z powodu dobroci serca i łagodności. 
Z pow odu choroby p iersiow ej, udała się przed kilką  
m iesiącam i na południe, gdzie jednak  n ie  odzyskała  
zdrowia. Przy jej łożu  czuwał jej ojciec i jeg o  m ał­
żonka, siostry i bracia, arcyks. Ludwik z m ałżonką  
i arcyks. Jan. Zwłoki sprowadzone będą do "Wie 
dnia.

—  Testament Dra Skardy. Św ieżo zmarły 
w W iedniu Dr Skarda zostaw ił znaczny m ajątek  
w ynoszący 80 ,000  złr. Po otwarciu testam entu dow ie­
dziano się, że uniw ersalnym  spadkobiercą w yznacza  
daw nego sw ego koncipienta. Skarda od lat kilku  
zam knął już sw oje biuro adw okackie. Byłem u sw e­
mu kanceliście zapisał 15 ,000  złr., drugiem u 3 ,000  złr. 
Oba te  legata  muszą być natychm iast w ypłacone. Dr 
Skarda zastrzegł w testam encie, aby go bez w szel­
kich w ydatków  pochow ano i na grobie nie staw ia­
no żadnego znaku pam iątkow ege.

—  Spanga. Stan Spangi w południe w sobotę 
ja k  telegrafują z Preszburga, dawał nadzieję oca­
len ia . N adzór nad chorym  prowadzi Dr Fuchs, prócz 
teg o  jest przy nim czterech  stróżów  w ięziennych i 
posługacz szpitalny. O godzinie 5%  w ieczornej na­
stąpiło  ponow ne dłuższe śledztw o, k tóre trwało aż 
do nocy. Zeznania Spangi b yły  w yczerpujące. L e­
karz sądow y L eudvay złożył sprawę z fizycznego  
stanu Spangi. Praw idłem  dalszego postępow ania  
du preszburskiego będzie telegram  m inistra spra­
w ied liw ości do prokuratora Z sitvaya, tj. że Spanga  
ma tak długo pozostać pod p ieczołow itą opieką le  
karską, póki stan jeg o  n ie  dozw oli na przew iezie  
nie do Pesztu. Sędzia śledczy Zsabroszky przęsłu  
.hiw ał św iadków , stojących w  zw iązku z areszto

aniem Spangi. W dniu tym  odbyła się konferęn  
cya  w  m ieszkaniu prezesa sądu p. B od ooghy, w któ  
ręj w zięli udział: prokurator, dotyczący sędziow ie  
i lekarz.

—  Świeżo ogłoszone prace naszego znako 
m itego okulisty prof. D ra X . Galęzowskiego^ w P a­
ryżu, zyskały w uczonym św iecie  ogó ln e i nader  
zaszczytne u zn an ie: na przedstaw ienie un iw ersyte­
ck iego  senatu w  M adrycie, król H iszpański udzielił

naszemu rodakowi komandorską gwiazdę orderu Iza­
belli i F erd yn an d a , którą mu poseł J . K. M. przed  
kilku dniami osobiście Wręczył.

—- R o z b ó j  na kolei. P ew ien  francuski ocho­
tnik jednoroczny zamierzał udać się koleją orleań­
ską z Chinon do sw ego m iasta garnizonow ego Tours. 
Dwaj złoczyńcy, jak się zdaje, w ędrow ni kramarze, 
już snać przy kupow aniu b iletów  na stacy i spo­
strzegli, że m łodzieniec ten  ma przy sob ie znaczną  
kw otę w złocie i w banknotach. L udzie ci w siedli 
z nim do jed n ego  coup i, a k iedy p ociąg  w jechał 
do tunelu pod C hinon, rzucili się na m łodego żo ł­
nierza, i zrabow awszy mu pieniądze i zegarek , przez 
okno w agonu w yrzucili go ńa tor kolejow y, gdzie  
nieszczęśliw y w krótce potem  znaleziony zosta ł n ie ­
żyw y z roztrzaskaną głow ą. M ordercy nie zostali 
jeszcze schw ytani; w ysiedli gdzieś po drodze do 
Tours.

Wiadomości poiieyjne. Straż policyjna  
przytrzym ała: Jędrzeja P o la n ia k a , poszukiw anego  
za udział w zbrodni kradzieży; F ranciszka T ek ie lc -  
go, za kradzież zegarka, popełnioną w  G ołkowicach  
w Prusach; Rubina R aucha, poszukiw anego sąd o ­
wnie za zbrodnię oszustwa; Barbarę "Wojtaezewską, 
za kradzież odzieży w  W adow icach; Franc. F u n ­
damenta, za zamiar kradzieży; P aw ła Pazia, za kra­
dzież blachy; Annę M ichalikow ą, za zgorszenie pu­
bliczne; Maryę G izow ą, za sprzeniew ierzenie chustki; 
M ateusza S o leck iego , za kradzież rury; A leksandrę  
N iem ców nę, za oszustwo; za pijaństwo 11 osób.

Tej nocy kilku m ężczyzn nie trzeźw ych śpiewało  
i krzyczało z rozm ysłu przed klasztorem  w ulicy  
Z w ierzynieck iej, a gdy na w ezw anie patrolu p o li­
cyjnego, który na ten hałas nadszedł, n ie chcieli 
ustąpić, jed n ego  z głów nych ekscesantów , S tan isła ­
wa M ańkow skiego, czeladnika in troligatorsk iego, 
aresztowano i do odpow iedzialności pociągn ięto , inni 
zaś uciekli.

W  policyi złożono : kluczyk i chustkę czerwoną, 
znalezioną wczoraj rano na Stradom iu, oraz pienią­
dze, które W ojciech  L eśn iak , w łościanin  z P łaszo- 
wa, znalazł wczoraj w ieczór na S trad om iu ; klucz 
od .branjy domu, znaleziony tej nocy w  u licy  Grodz­
kiej ; pieczątkę m osiężną z w łoskim  napisem , którą  
znalazł w sobotę w  R ynku T adeusz O strow ski, u- 
czeń szkoły realnej ; pugilares z pieniędzm i, kartką, 
kluczykam i i z pudełkiem  na zapałki, k tóry znalazł 
także- w sobotę w R ynku p. Zygm unt Sataleck i.

Repertuar teatralny.
W e w t o r e k  1 7 g o : J a cu ś, kom edya w 4 ak­

tach Lubo wski ego .
W e c z w a r t e k  1 9 g o : Dom otwarły, kom edya  

w 3 aktach B ałuckiego.
"W s o b o t ę  2 1 g o : Romans parysk i (Un Roman 

parisien), sztuka w 5 aktach O ktawiusza F eu illeta , 
przekład Arwina, po raz pierw szy.

W  n i e d z i e l ę  2 2 g o : K ościuszko pod 
Racławicami, L assoty.

Przy dzisiejśzem więc odnowieniu tegoż orła 
nad bramą, nie w a r t o  go  n a w e t  w t y m  s a ­
m y m  k s z t a ł c i e ,  j ak b y ł, o d t w a r z a <5.

Owszem, ponieważ sama wieża bramy floryań- 
skiej, sądząc z  prostoty układów kamienia i t. d., 
była wznesiona w epoce pomiędzy K a z i m i e ­
r z e m  W i e l k i m  a W ł a d y s ł a w e m  J a g i e ł ł ą ,  
to byłoby właściwiej, i stosowniej u m i e ś c i ć  
t a m  o r ł a  z o w e j  p i e r w o t n e j  w ł a ś n i e  e- 
p o k i ,  który byłby i piękniejszy i bardziej odpo­
wiedni do stylu budowy tejże bramy i czasu jej 
zbudowania.

Warto się nad tern obecnie zastanowić przy za- 
mierzonem dziś odnowieniu tegoż orła nad bramą.

M aryan Gorzkowski.

Hr. Jan Aleksander F r e d r o  zmie- 
nił ty tu ł sw ojej nowej k o m ed y in a : Oj m łody, 
m ło d y ! _____—

W  M u z e u m  techn.-przem. krak. w e w torek d. 
17go b. m. od g. 12— 1 będzie m iał publiczny w y­
kład prof, szkoły sztuk pięknych W ładysław  Łuszcz- 
k iew icz: „ C harakterystyka architektury romańskiej 
w- P o lsce  na podstaw ie pom ników kościelnych X II  
i  X II I  w ieku. “ _ _ _ _ _ _

A m  e r  l i n g ,  nestor malarzy w iedeńskich, obcho­
dził onegąaj 80-letn ią  rocznicę sw oich urodzin. Ju­
b ila t, k tóry  cieszy się jeszcze zupełnem  zdrowiem, 
b ył przedm iotem  rozlicznych pwacyj , urządzonych  
przez w ie lb ic ie li jeg o  pięknego talentu.

W  L o n d y n i e  przedstawiono z w ielkiem  pow o­
dzeniem  now ą operę p. t. „C olom ba.“ Młody kom ­
pozytor p. M ackenzie objawił w  swojem  dziele ory­
ginalny i p iękny ta lent. Standard  pisze, że opera  
ta  jest prawdziwym  tryum fem angielskiej sztuki.

Nr. 15 Przeglądu Lekarskiego zaw iera: Z k li­
niki chirurgicznej prof. D ra M ikulicza w K rakowie. 
Przyczynki do chirurgii. V III. S c h r a m m :  Trzy 
przypadki w ycięcia  m acicy przez pochwę. W ylecze­
n ie. K r a m s z t y k :  Przyrosty ty lne tęczów ki w obec  
jaskry; K a c z o r o w s k i :  Przyczynek do rękoczyn- 
nego leczen ia  suchot płucnych (d o k .); Ze szpitala  
św. Ludw ika d la  dzieci w  K rakow ie. R o s e n b l a t t :  
Choroby układu nerw ow ego spostrzegane w  szpitalu  
św. L udw ika od r. 1879 do 1872 (c . d.); O ceny i 
sprawozdania; W iadom ości pom niejsze; P osiedzenie  
T ow . lek . krak.; J a b ł o n o w s k i :  H igiena now o­
rodków  i k ob iet ciężarnych w  Turcyi (dok.); W ia ­
d om ości statystyczn e i ogólno-lekarskie; W iadom o­
ści" bieżące.

W  sobotę powtórzono jeszcze raz Fedorą Sardoji 
rtóra*zwabiła znowu do teatru takie mnóstwo wi­
dzów, źe ani jedno miejsce nie pozostało 
zajętem. A  K .

Gospodarstwo handel i przemysł.
W rocław. —  Płacono pszenicę za 100 kilo 

jo 19-70 marek (11 złr. 52 cent.); —  Zyto za 
100 kilo po 1310  marek (7 złr. 66 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13-40 marek (7 złr. 78 cent); 
rzepak za 100 kilo 33’—  mark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (C o lleg iu m  m agus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej "prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  W e w torek d. 17go kw ietn ia : Ś. R udolfa b. m.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

W  sprawie odnowienia orła na wieży przy 
Floryańskiej bramie otrzymujemy następujące 
uw agi:

Dłuższy czas utrzymywało się przekonanie, że 
b i a ł y  o r z e ł  nad floryańską bramą był pierwo­
tnie niegdyś z kamienia wykuty; następnie w epo­
ce nieprzychylnej dla pamiątek krajowych był on 
zniszczony, a potem znowu nadsztukowany nowym 
wyrobem" z gipsu, w tych samych rozmiarach, 
w jakich był poprzednio.

Obecnie jednak przy rozpoczętem odnowieniu 
tegoż orła i całkowitem go zeskrobaniu na mu­
rze, pokazuje się, że nigdy tam kamiennego orła 
nie było; co się spostrzega z szeregu nietkniętych 
cegieł na murze i braku wyżłobienia w murze, 
które byłoby koniecznem dla umieszczenia orła 
i przymocowania go, gdyby takowy orzeł był 
rzeczywiście wykuty z kamienia.

Jeśli więc pierwotny orzeł umieszczony nad 
bramą był tylko z gipsu, a sądząc z rysunku i 
kształtu tegoż orła, był on odlany z gipsu w X V III 
dopiero wieku za czasów prawdopodobnie Augu 
stów, może na uroczystość wjazdu któregoś z Au­
gustów do miasta, to nie ma ten orzeł żadnej 
szczególnej wartości ani dla wyrobu, ani dla ar­
cheologii.

Od A dm in istracyi „ Czasu. “
D la  rodziny ś. p. Juliana Horaina złożyła: p 

Jaworska 20 franków w złocie.

Wznowione „Puste  kobiety“ Szekspira.

W czoraj, w przepełnionym teatrze, przedsta­
wiono dawno już u nas niegraną komedyę W . 
Szekspira Puste kobiety z  W indsoru  Obsada 
wszystkich, tak licznych, tej komedyi ról była 
zupełnie właściwą, misę en seśne i wystawa —  
bardzo staranne, i  wogóle całe przedstawienie 
odznaczało się należnym dziełu nieśmiertelnego 
dramaturga pietyzmem. Pan Frenkel rolę Falsta- 
fa zrozumiał dobrze i odegrał sum iennie; ucha- 
rakteryzowanym był doskonale; powiedzielibyśmy 
tylko, "że brakło grze tego artysty werwy i hu­
moru w tym stopniu, jakiego rola Falstafa wy­
maga, co zapewne pochodziło ztąd, że p. Fren­
kel unikał starannie szarży, która w tej roli po­
dobno jest niezbędną. Za to p. Arwin w roli 
głupkowatego Skrawka umiał karykaturę Szeks­
pirowską uwydatnić w zupełności, a jednak z mią- 
rą, w której jaskrawość jej nie zaćmiewała głęb­
szego komizmu. P . Arwin w podobnych rolach 
jest nieporównanym prawie. Bardzo dobrze wyko­
nał swą rolę p."Zenoni, jako francuski doktór 
Cajus; był bardzo zabawnym, o ile to być może 
naturalnym i nie nadużywał śmieszności wymowy 
cudzoziemskiej, wyzyskując ją tyle, ile należy 
P. Feliksiew iez śmieszną rolę pastora oddał sta 
rannie i komicznie.

Panny W ojnowska i Borakowska_ dobremi i 
sympatycznemi były  „wesołemi kobietkami,1) a. 
panna Różycka —  nie złą bardzo ich powiernicą, 
przesadziła tylko- nieco w skarykaturowaniu twa­
rzy. Panna Dunin jako piękna Anna wyglądała 
tak, że kochanie się w niej tylu osób komedyi 
usprawiedliwione*! było w zupełności. Pannie P io­
trowskiej bardzo był do twarzy strój małego 
chłopczyka i rola ta była dla niej dość właściwą. 
Słowem przedstawienie wczorajsze zadowolniło zu­
pełnie pnbliczność, która nieszczędziła oklaskow  
artystom.

me

m ^ i e d e ń  15 kw ietnia.
>  Okowita. N a naszem  targow isku wczoraj 

także nie zawarto żadnej tran sak cyj; nom inalnie no­
tow ano bez zm iany 31-75 złr. N ie  było ani popytu  
ani podaży.

P e s z t ,  14go k w ietn ia : 31------ - 3 1  2 5 złr.— W r o ­
c ł a w ,  14go k w ie t .: na kw iecień  51-60  mrk., na maj- 
czerw iec 51"60 mrk.—  S z c z e c i n ,  14 kwiet.: w  miej 
scu  52-—  mrk., na kw iecień-m aj 52-40 mrk., na 
czerw iec-lip iec 53-90 mrk., na sierp.-w rzesien 5 5 ’—  
m rk .—  B e r l i n  14go kw ietn ia: w  m iejscu 53-40  
mrk., na kwiecień-m aj 53-30 mrk., na sierpień-wrze- 
sień 55-60 mrk., na wrzesień-paźdz. 54-10  m rk .—  
P a r y ż ,  14go kw ietn ia : na ten  m iesiąc 53-50  frk. 
na maj 52 25 frk., na m aj-sierpień 52-—  frk. nf 
w rzesień-grudzień 5 1 ‘25 frk.

l l a f t a .  W i e d e ń  15 k w iet.: za  100 kilo z cłem
z dworca 24--------24-25 złr.— *) T r y e s t ,  14 kw iet.
za 100  k ilo  bez cła 10-40 -— złr. —  B r e m a ,
14go k w iet.: za 50  kilo 7-75 m r k .—  H a m b u r g  
14go  k w ie t .: w  m iejscu 7-80 mrk., na kw iecień  7 90  
mrk., na sierpień-grudzień 8"45 mrk. —  A n t w e r ­
p i a ,  14go k w ie t .: za 100 kilo 19"— frk .—  N o w y  
J o r k ,  14 k w iet.: za galonę na kw ieć. 8 %  ct. pap. 
w  F iladelfii na  kw ieć. 8 ł/4 et. pap., nafta  surowa

7% ct- PaP-

* ) Obfitość pięknej nafty  galicyjsk iej i rosyjskiej 
stłum iła popyt naw et na cieszące się w ziętością  ga­
tunki nafty  am erykańskiej.

Pesxt 10 kwiet. (T a rg  zbożowy). _
Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 10-10 
- 10-15 na 81 kilogram, po 10-60 — 10-65; 

żyto na 70 —  do 72 kilo. po 7"10 — 7-40; —  ję ­
czmień na 62 —  63 kilog. 7"40 —  09"30; — owies 
na 41 _  43 kilogra. 6-30 —  6-70; —  kukurudza 
na 74 kilo. po 6-45 — 6-60; —  proso po 6-—
6-60; rzepak po — ------------*— ; —  Olej po — .
— •— ; — Spirytus po 31*--------- 31-25 złr.

Telegramy własne „ Czasu.a
I iW Ó w  16 kwietnia. W  Jaworowie przedmie- 

szczanie oparli się czynnościom kom isyi, która 
podejmowała założenie szkółki celem zaleśnienia 
wydm piaszczystych. Sprowadzono wojsko. Trzy­
stu przedmieszczan uzbrojonych ŵ  drągi i pale 
rzuciło się na dwa plutony ułanów; nastąpiło 
starcie, w którem 10 ludzi zostało rannych, a je ­
den ciężko rannym; sprawcy uwięzieni.

Wiedeń 16 "kwietnia. N. fr. Presse  donosi, że 
profesor uniwersytetu lwowskiego Dr B u h 1 u- 
marł dnia 12 b.’ m. w Waldhausen pod Igławą

B e r l i n  16 kwietnia. W szystkie dzienniki tu­
tejsze rozpisują się o orędziu cesarskiem. Vossi 
srJie Zlg  upatruje w niem zapowiedź rozwiązania 
parlamentu. National Ztg  utrzym uje, że należa­
łoby wystosować do Cesarza odpowiedź w formie 
adresu.

Belgrad 16 kwietnia. Biskup Temeszwarski 
B r a n k o w i c z  asystował wczoraj metropolicie 
przy konsekracyi archimandryty N e s t o r a  na bi 
skupa Niżu. Opróżnione stolice biskupie mają 
być wkrótce obsadzone. Metropolita Michał zażą­
dał paszportu, chcąc udać się za granicę. Żąda­
niu temu odmówiono.

Petersburg 16 kwietnia. Zeznania oskarżo 
nych w procesie przeciw nihilistom pod względem  
celu stronnictwa Narodnaja W ola  są sprzeczne. 
B o g d a n o w i c z  i I w a n o w s k a  oświadczają się 
za zasadą monarchiczną; rząd ma opierać się na 
ludzie. S l a t o p o l s k i  zaś oświadcza, że stronnh 
ctwo N arodnaja W ola  w a lczy jrzec iw  istniejącef 
formie rządu. K o r b a  oświadczył także podobnie. 
Prokurator żąda ukarania śmiercią wszystkich o- 
skarżonych z wyjątkiem Boreiszy i Juszkowy, i 
podnosi przedewszystkiem winę podporucznika B u-

z e w i c z a ,  jakkolwiek współudział jego w zama­
chu ńiópaa/być udowodnionym. Równocześnie z roz- 
poczęciem się procesu przeciw nihilistom wysto­
sowali nihiliści do ludu odezw ę, w której kryty­
kują ostro obecny ustrój państwa i wyrażają na­
dzieję, że stronnictwo rewolucyjne odniesie w koń­
cu zwycięztwo. Interesującą w tej odezwie .ies  ̂
wzmianka o stosunku Niemiec do R osji; podług 
niej Bismark traktuje rząd rosyjski w sposob, 
w jaki nawet ze służącym swym nie możnaby się 
obchodzić.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 16 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 

3rezes ministrów zawiadamia Izb ę, że M a d e j ­
s k i  powołanym został do trybunału państwa.

E h r l i c h  interpeluje ministra sprawiedliwości 
w sprawie skonfiskowania Reichenberg. Ztg.

W  dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą szkolną
zbija R e c h  b a u e r  wywody prawicy. _

Wiedeń 16 kwiet. Rechbauer wymawia Pola­
rom, że to, czego sami nie chcą, narzucają drugim; 
uważa § 48 za zmianę konstytucyi, do przyjęcia 
którego potrzeba a/3 głosów obecnych.

O z a r k i e w i c z  mniema, że nauka religijna 
przyniesie błogie skutki i Rusini przywięzują 
wielką wartość do § 48.

T o m a s z c z u k  przemawia przeciw nowelli. 
S c h o e n e r e r  oświadcza, że on i F u e r n -  

k r a n z  głosować będą za przejściem do dyskusyi 
szczegółow ej, ale w trzeciem czytaniu głosować 
będą za odrzuceniem nowelli, jeśli poprawka ich 
irzyjętą nie będzie, żeby do chrześcijańskich szkół 
tylko chrześcijańskie przyjmować dzieci.

Berlin 16 kwietnia. W skutek śmierci w. księ­
cia meklemhursko-szweryńskiego wyjechał Cesarz 
do Szweryna, a powróci tu wieczór. Podróż ce­
sarska do W iesbaden została odroczoną.

Sxweryn 16 kwietnia. W . książę meklem- 
bursko - szweryński umarł wczoraj przed połu­
dniem.

Paryi 16 kwietnia. Dzienniki legitymistyczne 
zaprzeczają niepokojącym pogłoskom o stanie 
zdrowia C h a m  h o r d a .

Bruksela 16 kwietnia. Król cierpi na silny 
nieżyt nagminny. Zaniechał więc zwiedzenia w y­
stawy ogrodniczej w Gandawie.

Rzym 16 kwietnia. Królestwo rumuńscy od­
jechali ztąd prosto do Niemiec.

Londyn 16 kwietnia. Dziennik dworski do­
nosi, że w zwichnięciu kolana u królowej zaszło 
już pewne polepszenie. Lekarstwa skutkują, ale 
powoli. Królowa będzie musiała wstrzymać się 
jeszcze jakiś czas od chodzenia.

Belgrad 16 kwiet. Na uczcie dworskiej wzniósł 
król toast na cześć nowego metropolity, wyraża­
jąc przytem nadzieję, że duchowieństwo będzie 
wspierało rząd w staraniach o utrzymanie pokoju 
wewnętrznego, rozwoju i postępu. Równocześnie 
podziękował król serdecznie patryarsze i obecne­
mu biskupowi temeszwarskiemu za przyczynienie 
się ich do przywrócenia normalnych stosunków 
kościoła serbskiego.

Dublin 16 kwietnia. O nowym spisku mor­
derczym w hrabstwie Clare doniosł niejaki Tu- 
brisy," skazany do robót przymusowych; w skutek 
tego polieya aresztowała kilka osób.

W procesie przeciw oskarżonym o popełnienie 
mordu w parku „Fhoenix“ po*dał aresztowany 
James Mullet ważne szczegóły.

Kursa. —  W i e d e ń  17 kwietnia 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-30. — 5% Renta 
papier, nieopodat. 93*10. Renta srebrna 78-90. 
Renta złota 98-15. —  6% Renta złota węgierska 
120-20— 4%  Renta złota węgierska 90-05. — 
Losy z r. 1860 132-75. —  Akcye Banku Austr. 
Węg. 834.— . —  Akcye kredyt. 315-— . —  Londyn 
119-65.— Napoleony 9 - 4 8 —  Lombardy 148.50. 
Losy 1864 roku 157-25. —  Akcye kolei Karola 
Ludwika 309-75. —  Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 171-— . — Akcye kolei węg.-póln.-wsch. 
158*— . —  Obligacye indemn. galicyjs. 99 30. — 
Losy prem. węgiersk. 114"50. —  Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146"50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 205"50. —  6°/0 Listy zast. hipot. 102-40.
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 101-75. —  Akcye kolei Siedmiogro. 164 25. 
Marki 58-50 .— Ruble 118 37. — Dukaty 5 -64 .—  
Srebro — '— . —  Akcye Anglo-Bank — ’— . 

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 16 kwietnia. —  Banknoty austryackie 

170-85. — Krótki Wiedeń 170-60. —  Krótka War­
szawa 202-25. — Banknoty rosyj. 202-50.—  5% 
Listy zast. Polskie 62-80. —  4% Listy likwidao. 
Polskie 54-40. — Akcye kolei Karola Ludwika 
132-50.— Akcye austr. kredytowe 539-— _______

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski.

Kurs pieniędzy i pap ierów  publ.
K r a k ó w  16 kwietida.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .....................................
Marki niemieckie za 100 m a rek ...............................
Dukat w a ż n y ..............................................................
20- fr a n k ó w k a ...............................................................
Imperyał ważny .........................................................
Srebro austryackie za 100 zlr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.............................

L isty  zastawna i  obligi 
G/o pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjekie « 
ś/o  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . s £
4/4 * v n » . » B  em- |  -§
5•/, listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . U  o  
G/o listy „ bankn hipot. . . j J  S  
G/o listy dłnżne galic. zakł. włość. . ) * 
ó/> listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
ó% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
ó/o listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
C/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a, . 
l/>  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr- w. a . ,  
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

ś/o  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [„  100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika _. •_ • po zlr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...............................................
Losy miasta Stanisławowa .  ..........................

§,1

1 48
I I  §■§ 
■M it

;-g

płacą 1 żądają

118 — 
1 58 

58 25 
5 60 
9 46 
9 72 

100 — 
99 50

1191— 
1 66 

58 75 
5 72 
9 56 
9 83 

100 -

100 — 
99 — 
89 — 
86 50 
98 — 

102 — 
100 50 

92 50 
100 — 
96 75

101 50 
100 -

90 50 
88 — 
98 75

102 75 
102 —
93 50 

101 -  
97 75

98 — 100 —

101 25 102 75

100 50 102 50

104 —
99 50£  
87 - g

106 — 
100 50£  
88 - g

307 — 
170 50 
300 —

309 -  
172 — 
305 _

18 75 
22 _

19 75 
24 -

Wiedeń 14 kwietnia 
Obligi długu państwa.

4>/ % Kenta p ap ierow a .....................
4V5°/„ „ srebrna .....................

„ złota ...............................
Losy z roku 1854 po 250 złr. 

v 1860 „ 500 „
n I860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

l  n 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtm nizacyjne.

. . . 10% podat.

47,
4%%
4%
4%

7%

Czeskie . , • •
Bukowińskie . •
Galicyjskie . . •
Morawskie • •. •
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie 
Szląskie . . • ■
Styryjskie . _• •
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie • • • ■ _ •  » »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
ó/o Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
G/o Renta węgierska złota . . . .  
4%"/ „ „ n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 1 4 0  „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank’ "..................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ,
U n ionbank ............................... 100 “
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta.....................  200 złr. bęz/o
Alfóld-Fiumo. . . .  200 „ 5 /

płacą

78 40 
78 95 
98 15 

119 50 
132 50 
137 75 
167 50 
167 25 
37

106
98
99 30

104 50
105 25 
104 50 
110 —  

108 —
98 90
99 30 
98 20

138 40 
120 30 
98 50

117

219 
316 10 
312 — 
210 
845 -

830 
117 25 
146 50 
110 10

82 
170 25

żądają

78 55
79 10 
98 30

120 
133 
138 25 
167 75 
167 75 
39 -

107 —
98 50
99 80

105 50
106 25 
105 50

105 — 
99 40 
99 70 
98 60 

138 80 
120 45 

98 75

117 25

220  —  

316 40 
312 50 
211 -

855

833 _  
117 50 
147 -  
110 30

84 
170 75

525 złr. ó/o 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Donau -Dampfscl». - Ges.
E lżb ie ty ...........................
Linz-Budweis . . • •
Salzburg-Tyrol . • •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . •
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . . •

» Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I • •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Sildbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) .
W  eg. gal. Łupkowska .

Nord-Ost . • •
„ Wcstb. Stuhlw. •

L is ty  zastawne.
G/o Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5 0 / ’ „ papier 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne W łość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

4»/! Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 7 0 Gal. Tow. Kred. ziemsk. .
50? „ nowe 37 lat
6% ” Bank Hipot. lwów..................
67„ „ « "Włość. „ . . . .
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
K i/0/ oir(’,l. Bod.-Kredit 34 lat
5°/V,o » Bodcn Krcdit-Institut. .

P riorytety kolei.
Albrechta............................ 300 złr. 5%
Alfóld-Fiume . • • • 200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 670
E lż b ie ty ............................ 100 * 4%70. Em. 1862 . . 300 „ . „

płacą żądają
605 - 607 —

216 25 216 75
195 25 195 75
185 50 186 —

2780 2785
193 75 194 25
308 50 309 —

147 — 147 50
171 — 171 50
205 50 206 —

227 50 228 —

164 75 165 25
164 50 165 —

338 75 339 25
147 75 148 —

248 75 249 25
161 75 162 25
158 25 158 75
166 25 166 75

11/ 25 118
—

104 50 — —

102 — 103 —

105 50 106 50
101 — 101 75

89 50 90 50
98 25 98 75
98 25 98 75

102 10 102 40
100 75 101 25
100 60 100 80
100 50 101 50

101 75 102 75

94 75 _

97 15 97 40
94 25 94 75

107 75 — —

100 60 100 90
100 30(100 70

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 /
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . i ' / , /  

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 ó/o
„ poż. 14 milion. 1882 . „

poż. 1872 r. . . 1 0 0  złr. ó/o
Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „

„ Em. 1873 .200  „ n
Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300 „ „

II „ 1871 300 „ *
m „  1872 300 „ „

Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4y,?ś 

n  n 1867 300 „ ś/o
HI „ 1868 300 „ „

I  IV „ 1872 300 „ n
Nordwestb. austr. . . .  200 „ „

.  „ Lit. B. . 200 n „
„Em.1874 200 „ „

Rudolfa .....................  300 n „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 B „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3 /
Suddahn (Lombardy) . 500 fr. 3 /

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
.  Westbahn . . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
ó/o Donau Reguł. . • • •
Premiowe Wiedeńskie . .

B Węgierskie . .
3/o „ Tureckie . . .
Kredytowe . . . . . .

200 złr. ó/o 

200

złr. 100 
„ 100 
* 100

fr. 400 
złr. 100

płacą żądają
103 30 103 80
103 25 104 —
103 75 104 25
103 50 104 —

105 - 105 50
100 — 101 _
106 50 107 50
103 75 104 50
103 75 104 25
102 — 102 30
101 90 102 10
98 70 99 —

97 - 97 25
95 - 95 25
99 50 100 —
95 50 96 —
95 75 ---------------

101 75 102 —
102 50 102 90

100 30 100 70
100 10 100 30
100 10 100 30
119 50 119 75
93 — 93 40

180 50 181 50
137 75 138 -
120 — —  —

101 — 101 75
93 — 93 20
91 75 92 25
91 65 92 15

115 50 116 —
95 50 96 50
95 50 96 50

113 75 114 25
123 — 123 25

27 — 27 25
1 7 2 - 173 -

C l a r y .................................. złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku....................................   20
Keglewicha 10 V2
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l t y .........................................   42
R u d o lfa ....................................   10 /,
S a lm a .........................................   42
Salzburgskie...............................   20
St. Genois  .........................   42
Stanisławowskie . . . « „ 20
4(4% Tryesteńskie . . • „ 105
4% „ • • • .  50
W ald stem a ...............................  21
Windischgrittza..........................  21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 frankówki . .....................................
Imperyały rosyjskie . _ ..........................
Funty szterl. a n g ie l s k ie .....................
Liry tureckie złote • • • • • • •
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

L w ó w  14 kwiet.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5 % Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% „ v n rt V)
5% „ „ „ „ 37-letnie.
6% „ „ Banku hip. gal. . .
6% „ „ włość, galic. .
57„ Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 14 kwiet.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5 °/0 Listy likwidacyjne . . . . .

kupon

płacą żądają
38 25 38 75

108 — 109 —
20 50 21 50
19 50 20 —
___ ___ 19 25
39 — 40 —
36 75 37 —
19 50 20 50
51 50 52 50
22 40 22 90
45 ___ 45 50
22 50 23 50

127 .— 138 —
64 — 65 —
28 25 29 —
37 25 38 25.

5 64 5 66
9 48 9 48
9 78 9 79

11 92 11 96
10 75 18 77
58 50 50 55

118 25 118 75

303 309
97 80 98 80
89 20 90 50 ■
97 80 98 80

102 ___ 103 —
101 — 102 50

98 50 99 75
101 — 103 --

rub. kop. rub.|kop.

— — 100 15

. _ 87 35
146
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f
We środę d. 18 kwietnia b. r.

odbędzie się

M s z a  św .  ż a ł o b n a
o godz. w pół do lOej

w kościele 0 0 . Kapucynów
za duszę ś. p.

Sewerjna Sieiietóieoo
zabitego w  K ossim inie w  1863 roku 

jako w dwudziestą rocznicę 
śmierci jego,

na k tó rą  m atka zaprasza pobożny P u b li­
czność.

M S  0 7 ^  paro le tn ie  w ysokie, od 60 ent. do 
1 zł- m iesięcz.; 100 szt. 15 zł. 2-let. 

JA B ŁO N IE  kdko'.etnie od 35 cnt. do 70 cnt. 
G R U SZE 1 „ 35 „ „ 1 złr.

G u m n i s k a  p.  T a r n ó w .  (1027-1-2)
S ta n is ła w  K o r  synek.

Piwo Freudenthalskie
w wybornym gatunku, tak na beczki I 
jak na butelki, poleca główny skład f 
w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej 
pod L. 16. K .  M o tf e j  l e k .

(1028-1-3) 1

i ) O m  sk}a(k.i;Jcy  si? z czterech pokoi,!
. z ogródkiem , w pieknem  położeniu 

za Bielanam i, we wsi Śm ierdzący, lub K ryspino­
wie Nr. 83 , jest do w ydzierżaw ienia n a  lato  lub 
na d łuzszy czas. W iadom ość' pod lit. M . S .  po-1 
ste  restan te  Liszki. [946-2-3]

Pszenica jara do siewu
kilkadziesiąt korcy, po złr. 9-50 za 
100 kilo na miejscu, jest do sprze­
dania w Dę bn i e ,  ost. poczta B i a- 
do l i ny  (w Galicyi). (958-3-3)

Hiinslera dachy z prawdz. cementu 
drzewnego bezpieczne od ognia, bez po trzeby  i 
reparacyi, tanie. P rospek ta , kosz to rysy  darmo.

O. łSrafe, Wien, II., J o s e f in e n g a s s e  7. 
(538-17-25)

Koleje druciane
i koleje w iszące , na jtańszy  środek  przew ozow y 
w równym  i górzystym  teren ie  rów nież w ew nątrz 
lokalów  fabrycznych i po tw órzy, buduje  fabry­
ka machin TH. OBACH, biuro w W ie­
dniu, IV, Scliwindgasse 19. (935-6-20)

JÓ Z E F  FRIEDLftNDER
lii. hin tere  Z o l la m ts s t ra s se  Nr. 13 

w  W ie d n iu
dostarcza punktualnie po najtańczych 

cenach

s t a l o w e  p łu g i  R a jo l
1  odznaka państw ow a w L undenburgu  

P ra c n e ra  wydobywacze b u rak ó w  po 20 z ł r .  
Pa ten towe elewatory  słomy po 3 5 0  z łr .

Kosiarki, g rab ie  do siana, p rzetrząsacze  siana,] 
sieczkarnie, t r ie r y ,  o rygin . am eryk. m otory  wia 

trak i i t. p . i t. p.
Katalog o p ła tn ie  i da rm o.  (778-4-18)

M A  S P Ł A T A
sprzedajem y, m iano­
wicie na  1 2  sp ła t m ie­
sięcznych s r e b r n e  i 
z ło t e z e g a r k i  rem on­
toary ,  z e g a ry  pendu- 
łowe,  sa lonowe i po ­
kojowe , n a s tęp n ie : 
z eg a ry  f ran o u sk le  I 
a m erykańsk ie  g ra ją ­
ce lub niegrające, tu ­
dzież b rylantowe i 
z ło te  p i e r ś c i e n i e ,  
łańcuszk i ,  m eda lio ­
ny, krzyżyki i g a rn i ­

tury.
Tow ar p rzesy łany^  każdem u zam aw iającem u 
bez różnicy  na tychmiast po odebraniu  pierw- 

szej  spłaty. (964-2-6) 
Illustrow ane album y w zorowe w celu wyboru, 
dla każdego dom u szczególnej w artości, p rze

f

syłainy natychm iast op tatn ie  za 2 0  o. w mar-
kach  pocztow ych.

A d re s :
U hren -  und G o ldw aa ren -A l l i anz

Wien, I., Hafnersteig 3.
Filie  w P a ry żu ,  Londynie ,  Brukseli.

(̂ a5S5B 5a5i25,aSHS15aSB5asasn25a5HSH5B£

G Rajmund Men§
jjj K O N G . B U D O W N I C Z Y  

w Krakowie p r z y  u l.  S m o l e ń s k i e j  
p od  L. 17, I. p ię t r o ,

podejmuje się projektowania i wyko­
nywania robót wchodzących w zakres 

Sj budownictwa i architektury. [1029-1-3]

' Jtj5E5H5H5a5E5H5S5E5E5a5E5fa5H5H5H5H57

Rządca ekonomiczny
I z dobremi świadectwami i poleceniami, w 
[sile wieku, wolny od wojska, poszukuje 
I odpowiedniej posady od 1 lipca 1883 r. 
[Na żądanie może złożyć kaucyę. Adres 
Ipod liter. J .  A . poste restante L w ó w ,  
I Podzamcze .  (1017-2-6)

D w a  fo lw a rk i
[razem około 460 morgów obszaru mające, 
[w którym 60 m. pastwisk i 30 m. łąk, 
dobrze zagospodarowane, są do wydzier­
żawienia lub sprzedania, razem albo oso­
bno. Objaśnień udzieli p. Kranner, wete­
rynarz w J a ś l e .  (947-3-3)

S Ł A B O Ś C I  O R G A N Ó W  O D D E C H O W Y C H

t  Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy I 
Kaszel, Zapalenie Oskrzelj, Płuc, 
Duszność, Suchoty, Plucie Krwią

Leczone ze sk u tk iem  p rzez

GLOBULES D-de KORAB I
W Y PR Ó B O W A N E W  SZPITA LA CH  PARYZK1CH

Z  H E L E N I N Y
P rz e d staw io n e j w  A k ad em ii N au k  

I U  D ra de KORAB, France, PARIS-SAINT-CLOUDI 
W K r a k o w ie , w  a p te k a c h  P P . 1

| T rau czy ń sk ieg o , R ed y k a  i W iszn iew sk iego  I

(645-7-)

Wody mineralne i naturalne.

1 6 7 5 *  FABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU • | g  y ̂
CES. KROL. <> KRÓL.

,„™ USTRYACGY 6 § ' n i e d e r l a n d z .
NADWORNI DOSTAWCY. NADWORNI DOSTAWISY

K R O L .  
N I E D E R L A N D Z .  

N A D W O R N I  D O S T A W C Y ,
■TT _ men. - ,.p. —  . —- ,  , Ml

T W I t H  U ) C A S  B O V S
FABRYKA WYBORNYCH L! K IERÓW HOLENDERSKICH

W  A M S T E R D A M I E .

(273-24-

f~ i  l i  ł *  : w

N A Ś L A D O W A N IA  NASZYCH L IK IE R Ó W  BEDĄ SĄDOWNIE POSZUKIWANE
; CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻĄDANIE OPŁATNIE.

W E T O Y S T K I C H  M I A w r M EJ / U B L I C Z N 0 Ś C I  U R Z Ą D Z I L I Ś M Y  S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W U  
W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  G A L I C Y I .  w  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H  I K A W I A R N I A C H .

O05Tfl

Nici irlandzkie,
Fil d’Alsace,
Bawełna do robót drutowych 
Przędza francuska,
Mohair w wszystkich odcieniach 
Bawełna paryska,
Nici na szpulkach,
Bawełna kordonkowa,
Wełna biała i kolorowa,

najlepsze u
Wilhelma Fenza

W K ra k o w ie , R yn ek  9. 
Pizesyłki pocztowe odwrotnie.

P laster T hapsia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

p rzec iw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAW EK, TŁU C, CIER PIEN IO M  I BOLOM 

REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,
e tc ., etc.

Ols u n ik n ię c ia  n a rz e k a ń  a io sn ia  z a rzu can y ch  
p la s tro m  n a ila d u ję c y m  T h a p a ia  L a  P e rd r ie l-  
H eb o u lleau  w y m a g a ć  n a leży  w e  w sz y s tk ic h  
a p te k a c h , ry su n k u  i p o d p isó w  po w y żej u m iesz ­
czo n y ch .

(p o czw ó rn ie  zm n ie jszo n y ch ).

Skład  w Krakoipie w dwóch apttktwh
P P . Jledvkd i Traur.znónkiaan

(36-24-24)

6
Kąpiele Piszczany.

Objaśnienia udziela med. i chir. D r .  f 
W o in b e rg -e r ,  o d  r .  1 § 6 9  l e k a r z  
k ą p i e lo w y  tamże. Mieszka do końca 
kwietnia w  Wiedniu, li., hotel Kronprinz 
von Oesterreich, Asperngasse. (996-1-2)

Rudolf! Rudolf!
h u r r a ! n ie c h  ż y je !  n ie c h  ż y je !
w dzisiejszym dniu imienin!! p r o f e s o r  
S tu d o lf  Orlice w Westend-Berlinie. — 

Za swe prace niech go Bóg uchowa 
jeszcze w długie lata. Ja i wielu innych 
uszczęśliwionych składamy mu d z iś  ży­
czenia z wdzięcznością za znaczne wy­
grane w terno*). (977)

Wiedeń.
Wacław Gauber, restaurator.

*) W ykaz w ygranych  w terno  rozsy ła  profe­
so r RU D O LF ORLICE, W estend - Berlin, k a ż ­
dem u darm o i opłatn ie. D. R.

C E I I f f i
od  w ielu la t słynnej ściśle rzetelnej 

fabryki zegarków p. f.

FRANZ KRICKL
w Wiedniu,  S ł a d t ,  R o th e n t h u r m s t r .  9.1
Z eg a rk i  cylindrowe z mocn. w nętrz, nikł. złr. 5 50

I „ kotwicowe „ „ 7 5 0 I
Remonfoary (t. z. S t r a p a z i ru h re n )  złr. 7 — 1 0  
Prawdz.  s r e b r n e  z eg a rk i  cylindrowe z łańeusz I 

złr. 8 —1 0 — 1 2
z eg a rk i  kotwicowe na 15 rubinach z łr I 
12—14 -1 7

„ remont,  najlep. konstr. złr. 1 2 - 1 5 - 2 0
„ „ z podw ójną k o p e rtą  najlepszej

konstrukcy i złr. 17—20—30
„ z ło te  zeg a rk i  dam skie  bardzo, piękno 

złr. 18—22—25 mgKue
„ re m ontoary  męzkie,  pedw ójua koperta  

[złr. 5 0 -  55—6 0 - 1 0 0  i a |
„ re m ontoary  dam sk ie  bardzo p iekne złr 

2 5 - 2 8 - 3 5 - 4 0 .
W ielki sk ład  najlepszych zeg a ró w  pendułowych 

8  i 14 dni idących od zlr. 1 0  wzwyż. ■ W szelkie 
rodzaje budzików, zegarów  kantorowych złr 4 — 
5 - 6 - 7 .

W szelkie napraw y uskutecznione będą  jaknajle - 
piej. W szystk ie  moje zegarki są  dokładnie regulo­
wane, wyżej wym ienione lepszego g a tunku  przez 
e. k. u rząd  cechowniczy szczególnie oznaczone i 
nienależy ich brać  zarówno z towarem  bez war 
tos'ci, k tó ry  sprzedają  handlarze za co bądź. D la­
tego też m ogę ręczyć  piśm iennie  za m oje zegar­
k i 3 lata.

R osyłka za zaliczką lub poprzedniem  nadesła­
niem należy tości. ‘ (924-2-5)

o £ « £ ? ' N.F ,A -esencya pepsynowa
^ f f e i C n a ’ P » o f e 5 0 * »  f a r m a k o l o g i i  p r x y  u n l w e r -

i ^ i  l  . P ^ e w le k łe  t ru d n o ś c i  t r a w ie n ia ,  p o w o ln e  t r a f i e n i e ,  pa-
n o n n i J  ’ z ^ [ “ y e m e  ż < > M ka, s k u tk i  z b y t n i t g i  u ż y w a n ia  s p iry tu o z ó w  i t .  d.

flaszki 2 m a r l i  W m  c z a s ie  P re e z  te n  P r z y je m n i^  s m a k u ją c y  p ły n .  —  C e n a  |

icłierijiga Zielona apteka
w  B e r lin ie  N . ChaubSĆe - S t r .  1 9  ( W it t ic h  &  B e n k e n d o r f ) ,  

j S k ła d  u  a p te k a r z a  B L  W i s y ; i iU > w ą k  i  g  w K r a k o w i e .  (5 1 -1 7 - )  |

Przew odniczący tego  zak ładu  m ieszka tam że i prow adzi cały I 
k ierunek. Lekarskie opatryw anie p rzez  zarząd  ę zak ładu  d o ty ­
czy skrzyw ień i zeszpeceń ciała, w yrostów  i zapaleń kości i 
stawów, skróceń, zwężeń ścięgien, niknienia i porażenia m ię­
s u .  Krewnym  pacyenta zostaw ia się do wo’i w ybór lekarzy  
do konsylium. S taranna op ieka i w ik t ta k  w e w spó 'nych jak 
i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia gim nasryczne, udzielanie 
nauk, języków , m uzyki. — Bliższe objaśnienia, konsultacye,

Z a k ł a d
[ORTOPEDYCZNY

w W iedniu,
Witliring-, Cottagegasse 

Kr. 3.

ramy i zwierciadła
można kupić tanio i dobrze tylko bez­
pośrednio w podpisanej fabryce.

Gustaw Kerstan
w  f l i e d n i u ,  I I . ,  S i i i r n e r -  

g a s s e  Hi*. 1.
Katalogi i cenniki darmo i opłatnie.

(887-3-16)

i J I  SZCZEGÓLNOŚĆ:
I K A W A .

| ]  Polecam  po następnych bardzo tanich cenach

1 Ą dm inistracya: w Paryżu, 2 2 , Boul. M ontm artre.
K R t K B K  - G H I L I . K ,  C horoby lymfa- 

ty czn e , organów  traw ien ia , zatory , w ątroby 
i śledziony, kam ien ia  i t. d.

H O P I T A L .  C horoby organów  traw ienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone traw ienie, b rak  
apety tu , boleści żołądka.

C K Ł E S T I M S .  C horoby krzyża, pęcherza, . 
żw iru w moczu, podagry , cukrzycy  (diabetis), 1 
w ydzielania b ia łk a  w  moczu.

H A f T E R H E .  C horoby krzyża, pęche­
rza, żw iru w m oczu, d n a , cukrzycy  i białka 
w moczu. ̂  _ (872-3-22)

5 f i ą dać należy, aby nazwisko żró-  i 
dla znajdowało się na kapslach. | 

D ostać m ożna w K rakow ie w ap t. W . R e­
d y k a  i K onstan. W iszniew skiego i u  S. Fein  ! 
tu ch a , J .  W en tzla , W . Goldw assera i J ó z e fa 1 

!| G oldw assera; w T arnow ie u  p. N. T raum . j|

   %)c J 5 ------J ----  uwpiomcilia, IVVAIISUILHUJ
program y i przyjęcia w zakładzie od godziny  2 — 4 .

(764-4-6) Hr. v. W eil, ces. radca i dyrek tor.

l\S I !
| Hj Obfite w jod i brom kąpiele solankowe
u  GOCZAŁKOWICE pod Pszczyną (P le ss )  G. S.I * J przystanek kolei Prawego brzegu Odry.
U  „ .. O tw arcie  dnia 15go  m aja l>. r. p

3  • wannowe, parowe, natryski, wziewania, e lektr. opatryw ania. W szelk ie  ga- |H  
f ń  Y Y N j  ™m era riyc.h św ieżego napełnienia, żętyca. U rząd pocztow y i telegrafow y w f i l  
H  m,fJ3CU- Lekarf  kąp ie low i: radca sanitarny Hi. Babel i Dr. Mrotzet-L Zamówię M 
^ 1  m a na pom ieszkania p rzy jm uje  (900 2 -7 ) H

b ■ Ksriąd kąpielowy. I *

w o n  Jk  „działa ju ż  w małej dawce na pewne rozwalniająco".
BI ESI ADECKI  we Lwowie.

„niespraw ia żadnych dolegliwości".FRANCISZKA Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu.
I ■  wmr m  _  _  _  ”j es  ̂ skuteczniejsza niż wszelkie inne wody gorzkie".
J  O  a n  JE F  A  Profesor L E I D E S D O R F  w Wiedniu.!

N a l e ż y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n i e :  FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE
—  Składy wszędzie. (729-6-15) Hyrekcya zozsyłkowa w BaAapeśzcie.

kawę
j prawdz.  a rab .  Mokka bardzo  dobra 
|M e n a d o  b ru n a tn ą  bardzo d o b ra . . 
[ Jaw a  z ło tą  Monado . . „ . ‘ . .
I Jawa żó łtą  bardzo dobrą  . . . .
I Z ło tą  Jawę . . . . . . . . .
I Ceylon p e r ł o w ą ..................................

p l a n t a c y j n ą ............................

1

I Pe r łow ą  Mokka wyborną  . . „
[ Jaw a  zieloną bardzo  dobrą  . .
I St. Katharina  najlepszą  ! . .

San tos  . . . . . . . . . .
j R i o .............................................
I Afrykańską per łow ą Mokkę . . . „ „
Iw  paczkach pocztowych ne tto  43/< kilo op ła -  
I tn ie  i opakow ane ,  bez  kosztów do  domu, za 

zaliczką, W ysyłam  ty lko  najlepsze, czysto sm a­
czne i silne k a w y ; obsługa zawsze rzetelna.

I A u g u s t  S c h m i e l a u ,  dowóz kawy 
 [771-3-6] w H am burgu .__________

w. 
c. 661  
» 62 
„ 57 
„ 50 
„ 46  
„ 60 
„ 53 
.  50 
„ 48 
„ 43 
„ 40  
» 37 
.  36 

35

i
iTiU

W aptece „pod Orłem“
w Ż y w c u - Z a b ł o c i u  jest miej­
sce dla asystenta z a r a z  do llr_ 
obsadzenia. (1009-2-3)

Trawa miodowa
nasienie na g ru n ta  suche lub m okre zupełnie liche, 
na pastw iska w y borna  roślina, raz  zasiana trw a 
kilka  lat. Jeden korzec wraz w orkiem  kosz tu ­
je  4 złr. SO cent., przy  zakupnie naraz IO 
korcy, dodaje się korzec bezpłatn ie. Zamówie­
nia uskutecznia J. Hulsiewłcz, sk ład  nasion 

Bochni. (465-19 26'

-------------- (pointa).
w Wrocławiu, R iem erzeile 9. (355-26-)

M aszynki do m asła , m aszynki do gniecenia m a­
s ła , p rasy  do sć ra , ch łodniki do m lćka i t. p., 
naczynia do przew ożenia m lćka i t .  d  , w ogóle 
w szelkie m aszyny do w yrobu m asła i sć ra , d o ­
starcza  fabryka m aszyn m lśczaisk ich  i p rz y rz ą ­
dów w eterynarsk ich  (758 12-50)

A. PEAMHAESER 
w Wiedniu, I I .  Afaximilianplatz IO. 

C zy m ożna posłać św ie le  cenniki?

PAPIER WL1NSI
O grom ne powodzenie tego  środka  zależy 

od jeg o  własności sprow adzania na powie­
rzchnię ciała zapaleń i rozdrażn ien ia, k tó re  

żyw otniejsze o rg an a; tym  spo- 
i p rzeciąga on chorobę na  części ciała

j m niej de lika tne  i da je  w iększą łatw ość w yle­
czenia takow śj. N ajznakom itsi le k a rz e  zaleca­
j ą  go przeciw  katarom, kaszlom, nie- mm źytowi oskrzeli, chorobom gardIa- 

M) nym , grypie, gośćcowi , bólom w

I
 krzyżach, itp . Użycie tego  pap ieru  bardzo 
p roste  jedyne  przy łożen ie  w ystarcza  i nie 
pozostaw ia ty lk o  lekk ie  św ierzbienie. Cena 
p udełka  1 fr. 50 ct. w Paryżu.

D ostać m ożna w K rakow ie w ap tekach  pp. 
J . T rauczyńskiego, W. R edyka, K. W iszniew ­
skiego. ( 2 0  16-18) r

II

s ło d o w e  w y ro b y  leczn icze  w całej 
IS iirop ie  jsibo  sk u te c z n ie  

dziaH ąjace u z n a n e .
58 razy przez cesarzów i królów odznaczone.

Najlepsze środki pożywczo- lecznicze dla 
cierpiących na żołądek, niedokrewność 

i osłabienie ciała.
D o c. k. nadw ornego d o sta w cy  p a n a

J  a  i i  a  I I  o  f  f  a  ,
kró l. r a d c y  k o m isy jn eg o , p o siadacza  c. k. złotego k r zu ia  z a ­
s łu g i z  k o ro n ą , k a w a le ra  zn aczn ych  orderów , nadw ornean  
d o sta w cy  p r a w ie  w szystk ich  k sią żą t w  E u ro p ie , w W iedniu  • 
f a b r y k a :  G ra b en h o f, B rd u n erstra sse  N r . 2 ,  kan tor i  

____ f a b r y c z n y : G raben , B rd u n erstra sse  N r. 8.

Doniesienie wyleczenia z Wiednia.
H etzen d o rf pod W iedniem , Schonbrunnerstrasse 3 2  

. . .  W ielce Szanow ny P an ie! Ju ż  od pięciu lat cierp ię na  dolegliwości w oddychaniu 
bóle piersi i zaflegm iem e. P odczas m ojej choroby używ ałem  wszelkich m ożebnw h }«’ 
karstw , lecz w szystko  n ieste ty  by ło  bezskutecznie — choroba m oja n ieustanna - 
we dnie i w nocy jed n ak o w y  kaszel, ciągłe napływ y k rw i do głowy, tak  że ninm nrf 
w  nocy ani jednej g odziny  spokojnie spać, co m nie, 75-letniego starca do tee o  stonnia  
osłabiło, że n ie  byłem  w stan ie  postąp ić  k ilka  kroków , gdyż  byłem  za słabym - m ersl 
m oje b y ły  ta k  c iężk ie , ze moi krew ni stracili nadzieję w yleczenia mnie. W szechmocny 
B óg chciał, ze  się zw róciłem  do Hoffa wyrobów słodowych, a  przez skuteczne ni 
dow e i cuk ierk i, zostałem  ta k  do zdrow ia przywróconym , że każdy, k tó ry

widział, dziw i się, iż obecnie ta k  dobrze i zdrowo wyglądam . poprze-
i , i os\ ?  ?  nadesłanie  50 bu te lek  piwa zdrowia z w yciągu słodowee-o m  

czokolady  słodow ej i 1 0  w oreczków  cukierków  słodowych. g
Z w ysokim  szacunkiem  i w dzięcznością J a n  A r f n e e  }

Książęce zdanie
dla povelti feupującyćh rzetelne wyroby słodowe 

naj dawniej szych prawdziwych Jana Hoffa słodowweh 
środków pożywczo-leczniezych.

U w ażam  to za rów n o  za  św ięty  j a k  p r z y je m n y  obowin-eh  
w obec c ie rp ią c e j lu dzkości, w  słabościach  p iers io w ych  i  oaót 
nem  osłab ien iu , j a k  n iem n iej wobec w y n a la zc y  tak  w gbornean  
śro d k a  do  w yp o w ied zen ia  m ojego n a jserdeczn ie jszego  podzie  
kow an ia  i  p r zy c zy n ie n ia  się w edle s ił, a ie b y  ten  środek  u p N u -  
s tępn ic  m oim  b liźn im . P roszę  więc o p r zy s ła n ie  6 0  butelek  
p iw a  zdrow otn ego  z  w yc ią g u  słodowego i  6  fu n tó w  czokoladu  
zo sta ją c  z  w ysok im  szacunkiem  d la  W ielm ożnego P a n a  

Ludwik książę von ©ettingen-Wallerstein, 
król. bawar, rzeczyw . radca  stanu w  nadzw yczajnej służbie w Monachium. 

r  _ . S k ł a d y  m u j ą  W  H R A H O W I E : J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki  
E. Stockmar ap t., Jan Janiga kup. w R ynku  gł., Edw . Fuchs, Ed. R adler, W iszniew ski’ 
W . Fenz, S t h en -tu eh ; na  KAZIM IERZU: apt. „pod o r łem “ ; w PODGÓRZU: Skakalskl 

’ W ’ A d- G«rtler, Zabystrzan apt.; w B U D Z A N O W IE : E. Jasieńsk
a p t.;  w BOCHNI: J . M ichnik; w BROD ACH: wszyscy a p tek arze ; w DROHOBYCZU- T 
Jab łońsk i, D obrzem cki ap tek .; w CZERNIOW CACH: J . G olichow ski ap t., bracia Tabak w  
Jg . b ch m rch ; w JA R O SŁ A W IU : J  Rohm  apt., Saul E llenberg, W isłocki a p t • w JA Ś L E ! 
i  w R ZESZO W IE: A. K arpiński ap t.; w KOŁOMYI: J .  Ł w i c z  apF--
we L W O W IE : Z. R ucker, J .  B eiser, P . Mikolasch, K. B ałłaban ; w NOWYM SA C 7 T1 • V 

R yn k u l w PRZEM YŚLU : M. Krug, M. Kozłow ski i poszczególne antek! •' 
w  R Z ESZO W IE : Schaitter &  Co., Ed. N eugebauer; w SAM BORZE: K. M aresch a n t A l i ’ 

SANOKU: H uchdorf k u p .; w ST A N ISŁ A W O W IE : J . L c u r a  a n t w 
S I  R Y JU : D. J . N ussenblatt & Co.; w T A R N O W IE: W. M uldner & Co.; w TARNOPOT n  
w 7 nPl 4 w»Twap tV’ IT4  K ahane a^ - >  Fleischm ann a p t.;  w SU CZA W IE: E d. L iszka  an t 
w -Z O B A W N ffis.L . T om aszew ski a p t, ;  w SĄ DOW EJ W ISZ N I: W . W łodzim irski an t 
dalej we w szystkich renom ow anych ap tekach  kraju . rafci a p t ,

Tapety papierowe.
Wacker & Bosefleisch w Pradze

polecają
tegoroczne nowości paryskie, jak cu i r s  v e l o u r s ,  D a m a s ,  tudzież ^  
wszelkie tańsze gatunki w b a r d z o  o b f ity m  w y b o r z e .  ^  

Wysyłka wzorów pocztą opłatnie. (995-1-3)

K a k la d  w o do leczn iczy  K re u z e n
pod Grein nad Dunajem (w  Górnej Austryi).

Kuracye e lektryczne i dyetetyczne, szw edzka g im nastyka lccznic;a, gniecenie ciała. Odległość 
ko e ją  Z'dcnodnii, E lżbiety: stacya. Am stetten z W ie ln ia  w 5 godzinach, parowcem : stacya 
Grem, z Lm cu 3 godziny. Pora od 15 kwietnia do końca października. MTa ;

* up e i 1 t a ń s z e  c e n y .  S tacya pocztow a i telegrafow a, b u iy n e k  zakładow y i 
will  ̂ tuz w pobliżu  lasów św ierkowych; śliczne położenie, w ielkie kąpiele  do pływ ania na 
swiezem pow ietrzu. P e n s y o n a t  t a n i .  W yjaśnień  i  prospek tów  udziela zarząd  k ąp  elow y i 

® p - m e d .  O t t o  F l c i s c h a n d e r l ,  * ( 9 7 4  1-15) 
io k arz  kąpie lowy w Kreuzen,  w zimie w W iedniu ,  I. P lan k en g asse  7.

f - s z e  e . fc. n p r z . T o w . ż e g l u g i  p a r o w e j  n a  D n n ą jn .
Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich

o d  1 6  kw ie tn ia  1 8 8 3  r . a z  do odw ołan ia .
[Z  Lincu* do W iednia  codz. o g. 7V jran o
[Z  W iednia  do P re sz b u rg a  „ n „ 4  popoł.
I .  „ B udapesz tu  „ „ „ 7 rano
j Z Budapesztu  do Mochacza „ B f l1 2 w p u ł .

prócz tego  w poniedziałek, w torek, czw a.tek , 
p ią tek  i sobotę o godz. 11 w nocy. 

i Z B udapesz tu  do Zem unia  w poniedziałek, w torek, 
j c zw a rtek , p ią tek  i sobotę o godz. 1 1  w  nocy. 
|Z  Budapesztu  do O rs z o w y J  stacyj na jn iższego 

Dunaju we w torek*, czw artek i sobotę** o g o ­
dzinie 1 1  w  nocy.

Przyjazd do Orszowy w czw artek* sobotę  i ponie- 
I działek** popołudniu.

Przyjazd do Ruszczuku-Giurgewa w sobotę* 
| poniedziałek  i środę** rano.

Przyjazd do Galaczu w niedz.**  w tor. iczw ar.ran o . 
Przyjazd do Konstantynopola  w niedziele* i czw ar­

tek** prztdpo łudn iein .
Przyjazd do O dessy we w torek** rano.
UWAGA, ~  '

Z Wiednia* do Lincu codz. o g. 6 '/2rano
Z P re sz b u rg a  do Wiednia  „ „ „ 6  rano
Z B udapesz tu  „ „ „ „ „ 6  wiec.
L Mochacza do Budapesztu  „ „ „ l l p r z .p .

prócz teg o  w czw artek , p iątek , niedzielę, p o ­
niedziałek , w torek  o V>3 zrana.

Z Zem unia  do B udapesz tu  w  czw artek, sobotę, 
niedzielę, pon iedziałek  i środę o 6  rano.

Z Orszowy do B udapesz tu  w p ią tek , niedzielę i 
w to rek  przedpołudniem .

Z Ruszczuku-Giurgewa do B udapesztu  we środę, 
p ią te k  i n iedzielę popołudniu.

Z Galaczu do Budapesztu  we w torek , czw artek
1 sobotę o godz. 9 przedpoł.

Z Konstantynopola  we w to rek  * popołudniu  o
2  godzinie.

Z Odessy we czw artek** popołnd. (994-1-9)
P ołączen ie  z K onstantynopolem  odbyw a się v i a  R uszczuk-W arna, m ianowicie z Rusz

Wiedeń dnia 16 kw ietn ia  1883 r. Hyrekcya ruchu

Czcionkami Drukami „Czasu.

Illustrowany cennik bielizny i płócien.
którąto kwotę jednak potrącamy pray zamówieniach wynoszących. *»* 
najmniej 15 złr. w. a., obejm ujący 140 stronnic  z m niej w iecej 500 wspania- f .  S  

] łych drzeworytów najśw ieższych krojów i kształtów mńzklch koszul W  
dziennych, nocnych, flanelowych i negliżykowych, kalesonów, koł-

7 ’ - a t l k ’ sk a rPe te k > tow arów  tk an y ch , chustek  do nos-, 
koszul kobiecych dziennych i nocnych,  kaftaników , gorsetów, spodnie

 ̂ S - m ą ? ‘e -, V  s P.o d n i c  białych i ko lo row ych , części k o szu l, fa rtu ­
szków , P°F.ezoc^ ’A ,lellzny kąp ie low ej ,  bielizny łóżkowej, nakryć  na łó żk a , pie- 
rzyn, kołdei giupiurow ych, b ielizny dz ecinnej d la  nowonarodzonych, bielizny do 
noszenia dzieci, tak ich  poduszek i do ch rz tu , bielizny dla dziewcząt i chłop­
ców, ręczników , sciereczek, z monogramami i koronam i itp. z podaniem  stałych 
najtańszych  cen fabrycznych; następnie obszerny  cennik bielizny stołowej, towa­
rów Imanych i bawełnianych, bielizny kuchenne j i służbowej, szereg  
kosztorysów wypraw ślubnych, bielizny d la nou onarodzonych i m am ek 
z opisem  brania miary. (62116  )

Sprow adzenie teg o  cennika polecam y n iety lko  każdem u gospodarstwu do- 
;,V°".e,,,U’ także  kupcom, właścicielom hoteli, restauratorom, za­
kładom, pensyonatom, oficerom, k tó rzy  po trzeb u ją  w ym ienionych tow arów

SK ŁA D  FA BR Y C ZN Y  BIELIZNY I PŁÓCIEN  
Schostal Hartlefn.

G łów ny sk ła d  w  W IE D N IU , I ., K A R N T N E R S T R A S S E  N  8  
f ilia :  G R A B E N  N . 3 0 . ' ’

‘ Zagraniczne filie w Wdesie, Hedyolanie, Bouonii, Vlorencyi, Bzyrnie.

” a^7| |  ir^TI 
Odpowiedzialny ̂ rządca Drukami Józef Łakociński.


